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Ameruha dale roczne moratorium
zubożałe! Europie

Niemcu lamentują I bladaią a pomoc
Waszyngton, 22. 6. (PAT.). Prezydent

Hoover zapowiedział, iż Stany Zjednoczone 
adzielą wszystkim zainteresowanym państwom 
odroczenia na jeden rok spłaty długów, zacią­
gniętych w Ameryce.

Berlin, 22. 6. (PAT). Biuro Wolfia ogła­
sza tekst memorjału przesł. wczoraj wieczo­
rem przez prezydenta Hoovera szefom za­
granicznych misyj dyplomatycznych w Wa 
szyngtonie. Rząd amerykański proponuje 
w memorjale tym odroczenie na okres jed­
nego roku wszystkich spłat, wynikających 
z zobowiązań dłużniczycm odnośnie państw 
zobowiązań reparacyjnych oraz długów, za 
ciągniętych na cele odbudowy. Odroczenie 
nie dotyczy zobowiązań dłużn:czych rzą­
dów wobec osób prywatnych.

W razie zgody kongresu, rząd amery­
kański gotów jest należne mu z tytułu dłu 
gów państw sojuszniczych spłaty na okres 
roku bieżącego, poczynając od 1 lipca 1931 
r. pod waru tik'em, iż główne państwa wie- 
rrycielskie zgodzą się również odroczyć na 
jeden rok spłaty, w ynkające z zobowiązań 
dłużniczych. Prezydent Hoover zwraca u- 
wagę, że rząd amerykański celowo nie brał 
udziału w rokowaniach, dotyczących usta­
lenia wysokośc: reparacyj nienreckich. U- 
regulowanie zwrotu długów międzysojusz­
niczych wobec Ameryk: oparte zostało na 
podstawie, która nie pozostaje w żadnym 
związku z reparacjami nienreckiem ', ani 
też nie uzależnia od spłat niemieckich zo­
bowiązań odszkodowawczych.

Kwestja reparacyj należy do problemu 
czysto europejskiego, z którym Ameryka 
n ema nic wspólnego. Hoover wystąpił ka

W ybory w PlocKu
(o) Warszawa, 22. 6. (tel. wł.). Wybory 

w całym okręgu płockim odbyły się w zupeł 
nym spokoju przy średniem zainteresowa­
niu. Przeciętna dość głosujących wynosi o- 
koło 70 proc.

Nigdzie nie zakłócono porządku publicz 
nego, tak, że policja nie musiała ingerować.

Zagadkowe skru<ob6isiwo 
pod Grudziądzem

Wczoraj po południu znaleziono na szosie 
Grudziądz — Niczwałd broczącego we krwi 
młodzieńca. Opodal leżał jego rower. Ranne­
go przewieziono do szpitala miejskiego w 
Grudziądzu. Śledztwo policyjne wykazało, że 
jest nim 18-letni uczeń kowalski Bronisław Ro­
dziński, który wracając rowerem do domu, 
padł ofiarą zamachu skrytobójczego. Kula 
przebiła wątrobę i utkwiła mu w kręgosłupie. 
Stan rannego jest beznadziejny. Zbrodniarz 
najprawdopodobniej powodował się chęcią 
zemsty.

Olbrzymia afera w ST. liedn.
Korespondent „Berliner Boersen Courier“ 

donosi z NewsYorku, że szef wydziału w des 
oartamencie handlu, Ruy Hall, podniósł zas 
rzut, jakoby amerykańska statystyka przywo= 
zu i wywozu była sfałszowana. Opublikowas 
le tam cyfry przewyższają o około 300 milj. 
dolarów stan faktyczny — wobec czego nie 
.noże on tych danych użyć w wydawnictwie 
które opracowuje z polecenia ministerstwa. — 
Jest rzeczą charakterystyczną, że natychmiast 
fialPowi wymówiono posadę.

O ile .wiadomość, podana przez „Berliner 
Boersen Courier“ odpowiada prawdzie, mieli» 
byśmy tu do czynienia z olbrzymiem oszu= 
stwem statystycznem,

tegorycznie przeciwko wszystkim projek­
tom, domagającym się skreślenia przez A- 
merykę długów państw sojuszniczych.

Berlin, 22. 6. (PAT). „Montag Post" do­
nosi, że prezydent Hindenburg ubiegłej no­
cy wysłał od prezydenta Stanów Zjednoczo 
nyrh Hoovcra telegram, w którym oświad­
cza, że ze względu na rozpaczliwe położe-

W czoraj odbyła się żywiołowa m ani 
festacja narodow a w Gardei z okazji io  
letniej rocznicy przyłączenia tego skraw ­
ka polskiego do ziemi m acierzystej. Z
tej okazji odbyło się odsłonięcie pom ni­
ka C hrystusa K róla oraz św ięto P. W . 
i W . F.

U roczystość wypadła b- imponująco. 
T uż nad granicą niemiecką zebrało się 
kilka tysięcy ludności. Przybyli delega­
ci w szystkich stowarzyszeń z caieuo o- 
kręgu ze sztandaram i, bataljon P. W . i 
kom panja straży granicznej.

Poświęcenia wspaniałej figury C hry­
stusa— Króla, ufundowanej przez miesz­
kańców gminy Szynwałd, dokonał ks. 
prób. Heese, który  wygłosił podniosłe

Zbąszyń, 22. 6. (PAT.). W sobotę i nie­
dzielę odbywał się w Zbąszyniu 11-ty z rzędu 
zjazd katolicki, zwołany przez ligę katolicką 
pod protektoratem J. E. ks. prymasa Hlonda 
pod hasłem encykliki Ojca św. Piusa XI. wy­
chowania młodzieży. Prócz ks. prymasa przy­
byli na inaugurację zjazdu przedstawiciele 
władz miejskich z Poznania dowódca O. K. 
generał Dzierżanowski, liczni przedstawiciele 
ziemiaństwa okolicznego, organizacyj i stowa­
rzyszeń ze sztandarami, sodalieje, młodzież 
szkolna, harcerze i t. d. Po „Veni Creator“ 
w kościele nastąpiło otwarcie zjazdu w prze­
pełnionej sali strzelnicy. Po licznych przemó­
wieniach powitalnych prezes prof. G-antkowski

Z poważnych kół obywatelskich otrzy­
mujemy do wiadomości następujący fakt, 
który mus; obudzić w opinji polskiej zanie 
pokojenie, skoro w dzimy coraz bardziej 
malejącą troskę o ochronę naszego stanu po 
siadania na Pomorzu, wobec ekspansji nie 
mieckiej.

Bank Ludowy w Kowalewie nabył na 
licytacji gospodarstwo rolne 100-morgowe 
stanowiące własność niejak ego Raczkow­
skiego w Bielsku, za cenę 33.000 li.

Wedle naszej informacji, Bank Ludowy 
wvmienionej wyżej sumy nie wpłacił gotów 
ką, lecz przejął długi hipoteczne, a resztę 
ceny kupna m at wpłacić spadkobiercom,

Gdy spadkobiercy naciskali na Bank o 
spłatę omówionej sumy, Bank wystawił go­

n 'e narodu niemieckiego, nie do pomyśle­
nia jest, ażeby Niemcy mogły znosić dalej 
nałożone na nie ciężary reparacyjne. Pre­
zydent Hindenburg, nawiązując do oświad 
czenia Hoovera o sytuacji niemieck ej, zwró 
clł uwagę, że zapewniona z Ameryki pomoc 
musi nadejść możliwie jak najprędzej, o ile 
ma być skuteczna.

kazanie patrjotyczne- N abożeństw o od­
prawił ks. Rynkowski. P o  nabożeństwie 
wygłoszono szereg przemówień, m. in. 
przem awiał starosta p. N iepokulczycki 
oraz w zastępstw ie dowódcy dywizji po 
morskiej dowódca 64 pp. pułk. Skro- 
czyński.

Po  przemówieniach odbyła się defi­
lada, poczem nastąpił wspólny obiad po­
łowy. Po południu odbyły się zawody 
sportow e, a wb-ćzorem. po rozdaniu na­
gród zabawa w łesie gardęjskim .

Uroczystość wczorajsza była jeszcze 
jedną żywiołową m anifestacją, dowodzą 
cą, że Pom orze odwiecznie było i jest 
ziemią polską.

odczytał referat prof. Steina na temat „Rodzi­
na, państwo i kościół w dziedzinie chrześcijań­
skiego wychowania". Wieczorem odbyła się na 
rynku manifestacja stowarzyszeń i społeczeń­
stwa ku czci ks. prymasa.

W niedzielę rano zgromadziły się tłumy 
wiernych i liczne organizacje na jednym z pla­
ców skąd pochód udał się na plac przed ko­
ściół na nabożeństwo, które odprawił ks. pry­
mas Hlond. Na trybunach naprzeciw ołtarza 
polowego zajęli miejsca przedstawiciele władz 
z p. wojewodą Raczyńskim na czele. Następ­
nie ks. prymas udzielił zebranym błogosławień­
stwa, poczem zwiedził wystawę książek i wy­
stawę antyalkoholową.

spodarstwo na sprzedaż za cenę 44.000 zł. 
przy wpłacie 30.009 zł.

Rzecz jasna, że musiało chodzić o to, 
by nabywcą tego gospodarstwa był Polak, 
skoro byli także nabywcy niemieccy.

Wedle naszych informacyj jednym z naj 
poważn ejszych reflektantów był rolnik z 
Bielska Zygmunt Czajkowski, który ofiaro 
wy wał za to gospodarstwo 44.000 zł. przy 
całkowitej wpłacie, jednakże pod warun­
kiem, że najpierw sprzeda swoje własne go 
spodarstwo.

W czasie pertraktacji o sprzedaż swego 
gospodarstwa przez Czajkowskiego, pośred 
nicy zaofiarował' w imienia Banku Ludowe 
go gospodarstwo Raczkowskiego za cenę 
wyższą, bo za 46.500 zŁ Niemcowi z Zam­

PHinisica* spffaw  
w ew siciringch  

p. Bronisław  Picractti
Prośba p. ministra spraw wewnętrznych

gen. dr. Slawoj-Składkowsk.ego o dymisję 
została przez P. Prezydenta Rzplite; przy­
jęta i odpowiedni dekret został już podpi­
sany.

P. minister Bronisław Pieracki, który o 
bejmie tekę spraw wewnętrznych, powraca 
z urlopu ' w poniedziałek dn. 22 bra. odbę­
dzie s'ę przekazanie ministerstwa przez 
ministra, gen. Składkowskiego p ministro 
w: Bron sławowi Pierackiemu.

Gen. Sławoj-Składkowsk' obejmuje sta 
nowisko wiceministra spraw wojskowych 
i szefa adm nistracj' armji.

Nowy
gabinet ansirrachi

Wiedeń, 22. 6. (PAT). Nowy gabinet au­
striacki przedstawi się Izbie dn, 23 bm.

Prasa wiedeńska wita nowy gabinet życz 
liwie, stwierdzając, że nowo mianowany 
kanclerz Buresch c eszy się syrnpatją wszy 
stk :ch stronnictw parlamentarnych. So­
cjaldemokraci zachowają wobec nowego ga 
binretu życzliwą neutralność. Specjalne 
punkty programu oszczędnościowego odło­
żone zostaną do sesji jesiennej.

Ilediolan en tuziaim ntc
' s l e  n r * i $ £ p g e i s i  
Paderewskim

Medjolan, 22. 6. (PAT.). Medjolan przyj­
mował Paderewskiego z niebywałym entuzja­
zmem. Pomimo lata teatr La Scala wypełnio­
ny był po brzegi. Wchodzącego mistrza powi­
tano długotrwałymi oklaskami. Paderewski 
grał z orkiestrą in la minor oraz wykonał sze­
reg utworów Chopina. Dzienniki medjolańskic 
zamieszczają sprawozdania, stwierdzające, że 
koncert największego żyjącego pianisty był 
jego prawdziwym trumfem.

R ozporządzen ie w yh o n a w czf  
do u slaw u  o r z fd w a lh o -  

taolowei
Projekt rozporządzenia wykonawczego do 

ustawy przeciwalkoholowej, uzgadniany obec­
nie pomiędzy zainteresowaneini ministerstwa­
mi, zawiera między innemi postanowienie o za 
kazie sprzedaży i podawania na stół napojów 
alkoholowych na lotniskach i dworcach auto­
busowych.

Wprowadzenie do wspomnianego projektu 
rozporządzenia tego postanowienia jest wyko­
naniem odnośnej uchwały senatu z dnia 21 
marca r.b.

ku Golubskiego Jakóbowi Adamowi i Nie­
miec ten gospodarstwo to od Banku Ludo­
wego kupił.

Wedle naszych 'niormacyj prezesem Ra 
dy Nadzorczej Banku Ludowego w Kowale 
wie jest ks. senator Bolt, prezes Zarządu 
Stronnictwa Narodowego aa Pomorzu.

Ubolewać należy w najwyższym stopniu 
że instytucja pozostająca pod nadzorem ta 
kich osobistości popełnia dla zysku 13.500 
zł. tego rodzaju transakcje, któremi uszczu 
pla polski stan posiadania na Pomorzu i u- 
łatwia niemiecki „Drang nach Osten“ przez 
brak skrupułów w tego rodzaju operacjach 
handlowych.

Fakt powyższy obudzić musi prawdziwy 
niepokoi na terenie Pomorza.

Żywiołowa manifestada narodowa
w Gardei

Uroczy»foś€ lO-tci rocznicy orzutyczenia Gartici do Pohki 
Odsłonięcie pomnika Ct?rysiusa-ftrGSa

Pod hasłem kafolkkiego wychowania młodzieży
lt-fy zjazd fcafolicka w Zbąszyniu

Bank Ludowy
sprzedał gospodarstwo Niemcowi

Dziwne „operacie handlow e“ polskie! insiiitucii w Kowalewie



2 WTOREK, DNIA 23 CZERWCA 1931 R,

Wierzyciel Europy zabiera głos
Niemcy w roli „bankruta“

Z W aszyngtonu 'dochodzą wieści bar 
(łzo interesujące i znamienne.

M ianowicie w tam tejszych kołach po 
litycznych dokonywuje się zw rot w za­
kresie dotychczasowych poglądów na sy 
tuację finansow ą am erykańsko-europej- 
ską. N iew ątpliw ie że na widownię wy­
płyną spraw y tak doniosłe z punktu  wi­
dzenia europejskiego jak  zagadnienie 
spłaty  długów  wojennych odszkodowa­
nia-

Jak  wiadom o same odsetki z tego ty ­
tu łu  spłacone St. Zjednoczonym przez 
państw a europejskie wynoszą około mil 
jarda dolarów rocznie,

Z tego  też powodu przybycie do E u ­
ropy am erykańskiego sekretarza stanu 
M ellona, k tóry  ma zbadać gospodarkę fi 
nansow ą E uropy  pod kątem  interesów 
am erykańskich wzbudziło wielkie zainte 
resow anie w sferach politycznych.

M ellon odbył konferencje z Mac Do­
naldem — jak donoszą pisma zagraniczne 
•— w obecności min. H endersona, a o- 
próez tego  rozm awiał z dyrektorem  Ban 
ku angielskiego Norm anem  i min. skar 
l>u Snowdenem. Z P aryża przvbvł przed 
stawiciel Banku francuskiego p. Lacour 
-Gaillet, k tóry  w rozmowach z Mellonem 
om awiał ew entualną sanację Credit-An- 
sta ltu  w  W iedniu.

N ależy z wielką rezerw ą przyjąć po­
głoskę o zm ianie kursu  polityki w W a­
szyngtonie —  pisze natom iast Tem ps

Tym czasem  cała kam panja prasowa 
propagandy niemieckiej wysila się w spo 
sób niezwykle gorączkowy, aby opinję 
am erykańską podciągnąć na własną ko­
rzyść. Rozlega się zatem znowu pio­
senka o  katastrofie finansowej Niemiec 
która wkrótce ma przybrać form y zupeł­
nego bankructw a. P ropaganda niemiec­
ka w tym  celu uruchom iła wszelkie śród 
ki, P isze się zatem  i alarm uje, że ban­
kructw o Niemiec pociągnęłoby za sobą 
bankructw o tych państw , które w Berli­
nie zaangażow ały swoje kapitały.

IN T E R W E N C JA  W A SZY N G TO N U
N iew ątpliw ie i o zagadnieniach nie­

mieckich jest m owa w W aszyngtonie, 
obiega bowiem pogłoska o ewentual- 
nem dw uletniem  m oratorjum  dla N ie­
miec, lub też o pożyczce am erykań­
skiej k tó ra byłaby dołączona do długów 
reparacyjnych.

Z W aszyngtonu donoszą, że prezy­
dent H oover oświadczył, iż konferował 
w sprawie pew nych zarządzeń jakie moż 
naby podjąć w celu przyczynienia się do 
podniesienia gospodarczego kraju i zagra 
nicy. Rozm owy te dotyczyły w szczegół 
ności sytuacji Niemiec, jednakże dotych 
czas nieustalono jakiegoś planu i nie po­
wzięto ostatecznych decyzyj.

W  Berlinie oświadczenie H oowera 
wywołało zrozum iałe wrażenie, W edług 
inform acyj prasy niemieckiej, k tóre na­
leży przyjąć ze zrozum iałą rezerwą. 
Oven Y ong przedłożyć miał Ho- 
owerowi plan pomocy dla Niemiec.

n
Dzienniki pow tarzają wiadomość ,,Ewe 
ning S ta r“, iż rząd am erykański zapro­
ponować ma m ocarstwom  sojuszniczym 
zawieszenie długów m iędzysojuszni­
czych na pewien czas, pod warunkiem  
jednak, iż m ocarstw a te zgodzą się odro 
czyć na taki sam  okres spłaty reparacyj- 
ne Niemiec- Równocześnie koła finan­
sowe Nowego Jorku m ają popierać pro­
jekt udzielenia Bankowi Rzeszy za po­
średnictw em  Federal Reserve Bank kre- 
dvtu w wysokości 300 m iljonów dola­
rów.

N IE M IE C K IE  B A L O N IK I
Korespondenci pism niemieckich z 

Nowego Jorku i W aszyngtonu donoszą 
m. in. źe dalszym etapem  pomocniczej 
akcji Stanów Zjednoczonych dla N ie­
miec miałoby być zainicjowanie między 
narodowej konwencji m ocarstw  aljan- 
ckich, k tóra miałaby rozważyć problem  
reparacyjny wogóle. Ponieważ jednak 
kw estja m oratorjum  długów wojennych 
wym agałaby zgody parlam entu am ery­
kańskiego. który  zbiera się dopiero w 
grudniu, Niemcy zażądają pomocy n a­
tychm iastow ej, prawdopodobnie więc bę 
dzie Niemcom udzielonv narazie wspom 
niany wyżej kredyt. Nie jest również 
pewne, czy parlam ent am erykański nie 
podniesie opozycji przeciwko projektowi 
H oovera co do m oratorjum  długów  wo­
jennych. P ism a niemieckie zapewniają 
jednakże, że H oover uzyskał już aproba 
tę przedstawicieli wszystkich’ stronnictw  
fnaszem zdaniem wydaje się to  jeszcze 
bardzo problem atyczne). Co się zaś ty------------------ -̂----- , -----~~~ *J I ' ---1
czy udzielenia Niemcom kredytu, spra- I marek.

wa ta uważana jest tu za rzecz prawie 
pewną i to w term inie najbliższym . Kwe
stja m oratorjum  dla długów wojennych 
natom iast w term inie późnięjszym. Pod 
sekretarz stanu, Stim son, podczas swego 
pobytu w Europie ma przygotow ać rze­
komo akcję, zdążającą do m oratorjum  
długów wojennych.

Zapowiedziana akcja pomocy am ery­
kańskiej dla N iemiec uważana jest w 
Berlinie za „najdonioślejszy wypadek po 
lityczny w świecie od czasu w ojny“ .

Gdyby Vafa sprawa rzekomej pomo­
cy Am eryki dla N iemiec przedstawiała 
się istotnie w ten sposób, donosi kores­
pondent berliński ..Kur- W arsz.“ , jak to 
pisze prasa niemiecka, w takim razie 
fakt akcji am erykańskiej uważaćby mo­
żna za dowód, iż Niemcom udało się isto 
tnie pozyskać w Chequers — jakiemi o- 
bietnicam i. niewiadomo —  nietvlko An- 
glję, lecz i Am erykę dla swych żądań re 
wizyjnych, a więc udało się im to, czego 
pragnęli: utw orzyć nowy front angiel­
sko- am erykańsko - niemiecki przeciwko 
F rancji, — umocnić znacznie swe stano­
wisko na terenie m iędzynarodowym .

Zbyt jednostronne jednak wydaje się 
doniesienie niemieckie i nie można je 
brać na serjó

Pod wpływem wiadomości z Nowe­
go Jorku i Londynu kursy na 
giełdzie berlińskiej wykazały z początku 
silną tendencję zwyżkową, k tó ra jednak 
nagle się załam ała N astąpił dalszy od- 
pływ dewiz z Banku Rzeszy wynosząc 
w ub piątek 60, a w sobotę 70 miljonów

J l i e i n l a
J f í a w v a
y t e r b a t a
' M a t z a o

ogólnie cenione.

t f } y d £ o s z c x ,  

f r d a ń s f t a  9

Jakkolw iek nie można w tej chwili 
jeszcze nic pozytyw nego stwierdzić, nie 
mniej jest rzeczą niewątpliwą, iż stoimy 
w przededniu jakiegoś zasadniczego 
zw rotu  na forum m iędzynarodowem. Na 
stępstw a tego zw rotu m ogą zaważyć 
również na europejskim  kryzysie ekono 
micznym. Stanow isko St. Zjednoczo­
nych wobec żywotnych zagadnień euro­
pejskich wątpić należy czy zmieni się 
raptow nie i radykalnie, lecz, że powinno 
uledz zmianie nie może być w ątpliw o­
ści. T o  że propaganda niemiecka p ra­
gnie za wszelką cenę upiec pieczeń nie­
miecką w dzisiejszvcb w arunkach jest 
zrozumiałem. Nie odznacza się ona nigdy 
ani um iarkowaniem  ani taktem  już to 
samo ją dyskredytuje tern więcej dziś. 
gdy chodzi nietyle o rozwiązanie zagad­
nień li tylko niemieckich', lecz ogólno— 
europejskich.

W  każdym razie in icjatyw a Białego 
Domu w kierunku podniesienia gospo­
darczego S tarego i Nowego Św iata za­
sługuje pod każdym względem na spec­
jalną uwagę.

11 list w walce o 5 mandatów poselskich
Jakie wyniki priyniota wybory płockie?

W ubl niedzielę V  okręgu Wyborczym
nr. 9 Płock—Sierpc—Rypin—Płońsk od­
były się wybory uzupełniające do Sejmu na 
skutek decyzji Sądu Najwyższego unieważ­
niającej wybory w tym okręgu przeporwa- 
dzone dnia 16 listopada ub. r.

Zgodn’e z rozporządzeniem M.nistra 
Spraw Wewnętrznych w sprawie dodatko 
wych wyborów na podstawie 109 ustawy

Liczba: 1928 r.
wyborców 173579
głosujących 151 480
głosów unieważnionych . 462
głosów ważnych 151.018
Listy: B. B. 23.341

Stron, narodowe 19.999
Centrolew 76.262
Frakcja rewolucyjna —
Piast ch. d. 6.047
Stron, radyk. chłop. 240
Żydzi 18.883
Komuniści 2,887
Monarchiści 1.397
Inne 1.962

ordynacji wyborczej — wybóry płockie od­
były się z uwzględnieniem tych samych spi 
sów wyborców i tych samych zgłoszonych 
list wyborczych, co przy wyborach w dn. 
16 listopada ub, r.

Sytuacja wyborcza w okręgu płockim 
naświetla następujące zestawień e porówna 
wcze wyborów sejmowych z r. 1928 i 1930.

1930 r.
180.162
141.233

13.170
128.063
43.495

63.095
3.987

13.692
1.955

1.839

B. minister kolei aferzystą
W ielki proces w Pradze -  Jak m inisier Slrzikrnu zarabia* z brałem

m ili oinp na dostaw ach we&la
Toczy się w tej chw li w Pradze czes 

klej sprawa b, ministra i znanego polity­
ka Jerzego Strzibrnego.

Jerzy Strzibrny wykorzystał urząd mi­
nistra kolei, który pełnił w latach 1923— 
1925, dla własnych korzyści. Mianow cie 
dostawę węgla dla kolei oddał spół­
ce. w której brał udział jego brat, Franci­
szek i kupiec Stejskal Obydwaj wymusza­
li na firmach węglowych prowizję od 20— 
70 halerzy na centnarze. Zarobili przeszło 
20 miljonów koron czeskich.,.. W czasie 
strajku górników w r. 1923 spółka ta wywo 
ziła zagranicę gorszy węgiel z Czech, a po 
tem go *mportowała iako węgiel angielski... 
Za czasów ministerstwa Jerzego Strzibrne­
go sprowadzono z Niem ec 2.600 wagonów 
i na tym interesie Franciszek Strzibrny za 
robił 26 miljonów koron czeskich. Interesy

załatwiano przy pomocy praskiego 
Banku Dyskontowego, któregi główną f - 
gurą był Franciszek Strzibrny; kontem jego 
jednak dysponował brat-minister. Kiedy 
zaś Bank ogłosił niewypłacalność, otrzymał 
pomoc rządową, a na tej „sanacji Franci­
szek Strzibrny zarobił 750 tys. kor. cze­
skich.

Głównym argumentem oskarżonego jest 
to, że pieniądze, które mu wpływały tytu­
łem tych i innych interesów, obracał na 
cele partji, do której należał, narodowo-so- 
cjalistycznej.

Afera Strzibrirego ma swoje polityczne 
podłoże. Jerzy Strzibrny był jednym z przy 
wódców stronnictwa narodowo-socjalisty- 
cznego, które nadawało ton życ a politycz 
nemu Czechosłowacji w pierwszych latach 
po przewrocie, z których wyszli tacy pol’.-

tycy, jak Benesz, lub Klofacz, Z ramienia 
też tego stronnictwa był Jerzy Strz brny mi 
nistrem kolei przez 3 lata.

Po pewnym jednak czasie popadł Jerzy 
Strzibrny w konflikt z paroma kolegami 
partyjnemi, zwłaszcza z min. Beneszem.

Strzibrny został z partji wykluczony i 
rozpoczął gwałtowną kampairję słowem i pi 
smem przeciw partji narodowo-socjalistycz 
nej i przeciw min. Beneszowi.

Razem z Gajdą (b. szefem sztabu 
jener.) założył partję faszystowską i grzmiał 
na „zgtriły parlament". Pokazało się jednak 
że jeśl’ kto, to najmniej Strzibrny miał do 
tego prawo.

Afera Strzibrnego jest niewątpliwie przy 
krą sprawą,

Demaskuje Strzibrnego jako pospolite­
go szantażystę i aferzystę.

W r. 1928 dzielnik wyborczy wynos ł 
19.361, Socjaliści, którzy zyskali 38.722 
głosy, dostali 2 mandaty, Wyzwolenie z 
37.540 głosami otrzymało 1 mandat i tak 
samo po jednym pośle przeprowadziły li­
sta rządowa ?:■ Str. Nar. W r. 1930 dzielnik 
wyborczy wynosił 21.031. Trzy mandaty 
przypadły Centrolewów’., dwa liście rzą­
dowej. Lista Str. Nar. była unieważniona.

Wybory zeszłoroczne wykazały 
zmniejszenie s’ę głosów Centrolewu, któ­
re tem bardziej się uwydatni, jeśli do cyfr, 
przypadających na tę 1’stę w r. 1928 (w któ­
rym uwzględniliśmy głosy oddane na li­
sty P. P. S. i Wyzwolenia) doliczymy także 
głosy piastowskie z l!sty Piast—Ch. D. 
A trzeba wiedzieć, że w tym okręgu socja­
liści oddawna rej wodzili; w samym Płocku 
przed niedawnym jeszcze czasem opanowali 
całą gospodarkę miejską. Socjalistyczne 
władztwo skończyło atoli na bankructwie.

Do obecnych wyborów dodatkowych 
staje jedenaście list: Lista Nr. 1 BBWR., Nr. 
2 — PPS. d. fr. rew., Nr. 4 — Stronnictwo 
Narodowe, Nr. 5. — „Bund". Nr. 6. Poalej- 
Sjon, Nr. ,7 — Centrolew, Nr. 17 —- Blok O- 
broiry Praw Narodowości Żydowskiej w Pol 
sce, Nr. 18 — Ogólny Żydowski Narodowy 
Blok Gospodarczy —, Nr. 22 — PPS.-lewi- 
ca, Nr. 23 Zjednoczona Lewica Chłopska 
„Samopomoc", Nr. 24 — Zjedn. Ruch Chłop 
sko-Robotn

Wybory obecne niewątpliwie staną się 
sprawdzeniem nastrojów poi’tycznych w 
okręgu 9. Wielką wagę przykładały do 
nich ugrupowania partyjne a zwłaszcza so­
cjaliści i stronnictwa narodowe. Ambicje 
stronnictwa narodowego, jak wynikało z 
kampanj’ wyborów, zmierzały do uzyska­
n i  2 mandatów. Wynik wyborów wiado­
my będzie oficjalnie dopiero dziś.

Narazie zatem ograniczyć się trzeba do 
powyższych zestawień.

Jafc za ch o w a ć silu  fizyczn e  
t d u ch ow e?

Odpowiedź i wyjaśnienie na to tak ważne
pytanie możecie otrzymać łącznie z próbną 
paczką „Fregalinu" D-ra med. H. Schulze bez­
płatnie i bez zobowiązania. Prosimy zwrócić 
uwagę na ogłoszenie, znajdujące się w tym sa­
mym numerze pisma. Należy je dokładnie prze­
czytać i jeszcze dziś napisać do D-ra med. H. 
Schulze, Berlin-Charlottenburg 2.
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„Mandaryni strzelała z okrada
Na marginesie dgsknsji nad zła gospodarka miejska

Nareszcie odezwali się „Oni“... Otoczeni 
murem katarzyńskich okopów od miasta i spo­
łeczeństwa, zasiedziali na starej „pafafji" ty cii 
„złotych czasów“ gdy ręka rękę myła, obowi ą- 

■ zani kagańcom milczenia d o ...  nicpuszczania 
pary z ust w sprawach miejskich, przez orga­
ny „nadzorczo" pisma, które spełniaj!} równo­
cześnie funkcje wysokich „mandarynów“ mia­
sta, — nagle przemówili.

Przemówili wobec katastrofalnego wyniku 
ostatnich wyborów do magistratu, gdzie wbrew 
woli i propagandzie samej „głowy miasta“ i 
jej najbliższych „pupilów“ — wyszli z wybo­
rów większości Rady ludzie, których wybór 
bladym strachem uderzył w mury katarzyń- 
skie.

Zatem odezwały się. nożyce, gdy tylko ude­
rzono w stół.

Odezwali się — „my, poważna część oby­
watelstwa toruńskiego“, innemi słowy przez tu­
bę słowopomorską — zaczyna przemawiać za­
grożony, przelękniony „stan posiadania“ na ra­
tuszu toruńskim.

Czy merytorycznie mówią „oni" o PRZE­
SZŁO PÓŁ MIL J  ON OWYM DEFICYCIE mia­
s ta ! Czy WYKAZUJĄ FATALNĄ GOSPO­
DARKĘ „SIEDMIOLETKI“ panaboltowcj, 
czy analizują ten niesłychany fakt, że

gdy w roku 1924 na administrację wyda­
wano 7 procent sumy budżetowej, obecnie 
wydaja się 31 proc. ma koszta administra­
cji. Gdy w r. 1924 pokrywano jeszcze z do­
chodów i majątku miejskiego 70 procent 
budżetu — to dziś z tego źródła pokrywa 
się zaledwie 14 do 15 procent budżetu, a 
resztę pokrycia wyszukuje się w podatkachw
i daninach (nadzwyczajnych), z kieszeni 
oczywiście mieszkańców gminy!!

Nie. Oni mają tylko obawę o „komisarskie. 
rządy". Ledwie im przez gardło przejdzio ta­
kie określenie, że

„w gospodarce miejskiej są różne niedoma­
gania (chociaż są one mniejsze w Toruniu, 
niż w innych miastaeh prawdziwie „sana­
cyjnych“).“

A główny cel przerzucić dyskusję z rzeczo­
wego rozważania na tory polityki, poplątać 
zagadnienie gospodarki miejskiej panów Bol- 
tów, Basińskich etc. z walką z „sanacją" i wy­
kpić się frazesem.

00  MÓWI RZECZYWISTOŚĆ?
Przypatrzmy się tym wywodom „Sł. Pom.“ 

p, t. „Komisarskie samorządy“.
Zacznijmy od Lwowa i Krakowa, gdzie rze­

komo grasują rady miejskie nic z wyboru lecz 
z nominacji. Na czele redakcji „Słowa“ stoi 
„Pomorzanin“, znający prawdopodobnie lepiej 
stosunki ustroju administracyjnego w b. Gali­
cji niż na Pomorzu, ale jak się z tego arty­
kułu okazuje, nie zna on i tamtych stosun­
ków. Gdyby je bowiem znał, toby napewno 
wiedział, żo dotąd nie zmieniono tam ordyna­
cji wyborczej do samorządów, a że dokonywa­
nie wyborów według nich byłoby dzisiaj ana­
chronizmem, wobec tego powierzono kierownic­
two Rad powiatowych, starostom i aż do cza­
su opracowania małej ustawy samorządowej 
pozostawia się ten stan niezmienionym.

Jeżeli zmian tych nic dokonała endecja w 
przeciągu lat ośmiu, kiedy dzierżyła rządy 
kraju niepodzielnie, to niechże da sanacji czas 
,*j,o opracowania potrzebnej reformy ustroju 
samorządowego, które traktuje się obecnie 
znacznie poważniej, począwszy od najniższej 
jednostki, jaką jest gmina, a na wojewódz­
twach skończywszy.

Inaczej rzecz przedstawia się w Lublinie, 
gdzie urzędowanie komisarza uzasadniają in­
ne powody, w polskiej ustawie o samorządach 
miejskich przewidziane. Polska ustawa samo­
rządowa chce mieć w radach miejskich przed­
stawicielstwa interesów gospodarczych, a nie 
politycznych.

Najgorzej jednak dopisała autorowi arty­
kułu' znajomość stosunków na Pomorzu, coby 
kazało w nim upatrywać albo „tarnowskiego“ 
Pomorzanina, albo „pomorskiego“ Małopola­
nina.

,.ra«I*®tv3c«;“ itraigesu
Kiepski bo egzamin zdaje ten „fachowi.:.: 

samorządowy“, imputując sanacji swą własną 
ignorancję do ustroju samorządów w b. Dziel­
nicy Pruskiej, a specjalnie owego osławionego 
„komisarza, który musi się piąć“ po szczeblach 
radcy i wiceprezydenta do godności... komi­
sarza.

Ten ustęp polega na tnv<’ ’ '7cli obawach i

na dyskretnych informacjach „osoby zainte­
resowanej", bo tylko ona może owemu radcy 
oddać decernat i godność wiceprezydenta, a ró­
wnocześnie na zupełnej nieznajomości autora 
ustroju samorządowego dla sześciu, względnie 
siedmiu wschodnich prowincji Królestwa P ru­
skiego.

PRZEPISY ORDYNACJI MIEJSKIEJ.
Obowiązująca po dziś dzień ordynacja miej­

ska przewiduje w paragrafie 33 wypadki kie­
dy i na jak długi czas może nastąpić powoła­
nie komisarycznego kierownika samorządu 
miejskiego. Są to nieliczne wypadki dwukrot­
nego niezatwiordzenia burmistrza przez wła­
dzę nadzorczą i idącego za tera rozwiązania 
Rady miejskiej.

Obrany legalnie i zatwierdzony burmistrz 
jest nieusuwalny i tylko w drodze dyscypli­
narnej można się go pozbyć. U nas to jednak 
nie zachodzi, bo wyrozumiałość władz nadzor­
czych jest bardzo pobłażliwa, by się do tego 
środka uciekać. Kwestja stała się otwartą do­
piero teraz na skutek ostatnich wyborów do 
Magistratu, na które p. Prezydent swojem nie- 
legalnem wystąpieniem starał się wywrzeć nie­
dozwolony wpływ, stając tern samom w kolizji 
z postanowieniem ustawy o ochronie czystości 
wyborów do sejmu, senatu i samorządów z dn. 
12. 2. 1930 r. (Dz. U. poz. 123). Artykuł 1 pkt. 
a) i b) piętnują wyraźnie sposób wystąpienia 
p. Prezydenta, jako występek, i jeżeli zajdą 
jakieś nieprzyjemne konsekwencje tego niefor­
tunnego wystąpienia, to nie będzie to wyni­
kiem jakichś zabiegów sanacyjnych, lecz pro- 
stem następstwem zastosowania przepisów 
ustawy, która jest tak samo dla sauntora jak 
i endeka obowiązująca,

Ale to już troska nie nasza. Konstatujemy 
jednak, żo atak polityczny w stronę „sanacji“ 
pod pozorem obrony „samorządu miejskiego,

jako reduty tego prawa narodu polskiego“ —
jest tylko taktycznym kontratakiem zagrożo­
nych w swym stanic posiadania mandarynów 
miejskieh, zaniepokojonych następstwami swej 
gospodarki.

„My, obywatele. . .  będziemy wszystkie-
mi siłami bronili niezależności i godności
samorządów przed polityczną zachłannością
partyjnictwa sanacyjnego“ — woła tuba
Słowopomorską.

Sens tego apelu doskonało rozumiemy my i 
rozumie społeczeństwo toruńskie, znające prze 
cięż świetnie linję koligacji, pokrewieństw, 
wpływów i inne części składowe owego. . .  
„My“. ^

„My“ pracujemy przecież w radach nad­
zorczych „Słowa“, w zarządzie Stronnictwa 
Narodowego, w radach nadzorca. „Rudaku“...

„My“ deccruujemy w Miejskiej Kasie Osz­
czędności, my tworzymy familijkę zgraną i ko. 
chaną, i „nam“ się należy przecież kierownic­
two finansów miejskich.

„Nasi" należą do rad nadzorczych Kasy 
Oszczędności, służą więc ołtarzowi samorządo­
wemu, „nasi“ zarządzają „Rudakiem“, „nasi“ 
zajmują się nawet rozprzedażą cegły, a wszys­
cy razem „My" i „nasi" załatwiamy nieraz i 
sprawy miejskie.

Wygodna to placówka, rentowna, i trzebił 
ja mieć w garści, to leż ,będziemy wszystkimi 
siłami bronili jej“ — aż do upadłego.

Doskonało ten wysiłek patrjotyezny rozu­
miemy z punktu widzenia interesów „Słowa“ 
i jego pupilów.

Ale piętnować musimy ten stan rzeczy z 
punktu widzenia interęsów miasta i jego oby­
wateli.

O to dobro miasta walczyć będziemy nie­
złomnie, wiedząc o tem, że tu opinja Torunia 
jest jednolicie z nami. Wyrok zapadł już w 
wieczornych wyborach dnia 17 czerwca.

Skandaliczni! 
rocznik duplomaiticzng

B red n ie  a lm a n a c h u  a n g ie lsk ie g o  o  Polsce
Od szeregu lat wychodzi w Londynie najpo­

pularniejszy na święcie rocznik dyplomatycz­
ny „The Statesman's Year Book“. W najnow­
szym tomie z roku bieżącego czytamy w przed­
mowie: „Rocznik niniejszy jest zwierciadłem 
stosunków politycznych i gospodarczych w kra 
jach całego świata, tak jak się one przedsta­
wiają do dnia 31 marca 1931 r.“

Zobaczmy, jak to „zwierciadło" odbija obraz 
stosunków politycznych w Polsce.

Dla lepszego uwypuklenia rzeczy zanotuj­
my, że w roczniku tym podane są nawet z ma­
łych i najmniejszych państw najważniejsze in­
formacjo polityczne aż po marzec 1931 r. np. 
z Boliwji, Panamy, Salwatoru, Urugwaju i t. d. 
A jakie wiadomości z Polski? Cokolwiek mniej 
aktualne: skład rady ministrów ż dn. 29 gru­
dnia 1930 roku z prcmjerem Bartlem na czele 
(str. 1189).

W dziale Hiszpanji mamy już akt prokla­
mowania republiki (14 kwietnia 1931 r.) i 
skład nowego republikańskiego rządu (str. 
1273). Tak samo Japonja ma fu skład gabi­
netu z kwietnia 1931 r. (str. 1045). A o Polsce 
w tym najaktualniejszym almanachu — infor­
macje o gabinecie profesora Bartla.

Ale to jeszcze pół biedy. Są tam rzeczy

| o \yiclc gorszo.
Na str. 1081-ej czytamy:
„Litwa: Litwini utrzymają,"żo stolicą L i­

twy jest Vilnius (Wilno). Inne większo mia­
sta: Kaunas (Kowno), siedziba rządu, Gardi- 
nas (Grodno), Kłajpeda (Memel i Suvalkas 
(Suwałki), Sinulias (Shavli), Pahevczys (Po- 
neviej). Z tych miast Wilno, Grodno i Suwał­
ki są w posiadaniu Polski“.

Oto styl dyplomatyczny" w tak poważnem 
wydawnictwie, które trafia do .wszystkich o- 
środków politycznych obu półkul.

A dalej w „Skorowidzu“ :
Na str. 1448 — „Suwałki (Litwa)“. Na str. 

1457 — „Vilna (sporne)“, „Vilnius (Litwa)“.
Ton „sukces“ propagandy litewskiej mocno 

obniża powagę znanego almanachu angiel­
skiego.

¿wierć m ilio n a  o fia r  n a rzecz 
p o w o d z i a n

Główny Komitet Społeczny Niesienia Po* 
mocy Ofiarom Powodzi na Wileńszczyźnie, 
Nowogródczyźnie i Grodzieńszczyźnie zebrał 
do dn. 18 bm. z ofiar społecznych 251.836 zło* 
tych na rzecz niesienia pomocy ofiarom po* 
wodzi.

Sprawa rent d la  w dów  
p o  inw alidach

Najwyższy Trybunał Administracyjny wy­
dał bardzo ważne orzeczenie w sprawie renty 
dl wdów po inwalidach wojennych.

Rozporządzenie wykonawczo do ustawy in­
walidzkiej ustalało, żc wdowa po inwalidzie, 
która zajmuje się wychowaniem przynajmniej 
dwojga dzieci, otrzymuje 50% renty iuwa- 
lidzkicj, wdowa, zaś, posiadająca jedno dziec­
ko — tylko 30%.

Najwyższy Trybunał Administracyjny uchy 
lił w jednym z procesów orzeczenie, wydane 
na zasadzie tego rozporządzenia, jako niezgo­
dne z ustawą, uznając, że renta w wysokości 
50 proc. przysługuje również wdowom po in­
walidach, wychowującym jedno dziecko.

Nu fro n cie  b ezro b ocia
Na ogólną liczbę 304.230 bezrobotnych w 

Polsce w dniu 13 b. m„ bezrobocie w poszcze­
gólnych zawodach przedstawia się następu­
jąco :

Górnicy 13.837 bezrobotnych, hutnicy — 
2.531, szklarze — 2.940, metalowcy — 25.224, 
włókieniey —• 22.952, robotnicy budowlani —- 
26.737, pracownicy umysłowi — 27.921. Liezba 
robotników niewykwalifikowanych pozostają­
cych bez pracy wynosiła w dn. 13 bm. 354.791.

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
120.183, z czego przez 1 dzień w tygodniu pra­
cowało 0.702 robotników, przez 2 dni w tygo­
dniu 7.176 robtników, przez 3 dni w tygodniu 
40.884 robotników, przez 4 dni — 27.759, przez 
5 dni — 37.662.

Nowe hasło  Fidacu
Fidao (Międzyuljąneka Federacja b. Kom­

batantów), do którego należy również szereg 
polskich organizaeyj b. wojskowych, przyjął 
obecnie nowo hasło, mające symbolizować pra­
cę tej potężnej międzynarodowej organizacji. 
Hasło to brzmi: „Olim victoriao, pacis hodie 
artifioos" (Ongiś wszystko zrobiliśmy dla zwy­
cięstwa, dziś dla pokoju).

Fundusz bezrobocia 
w Audit i na wyczerpaniii

Na posiedzeniu izby gmin minister pracy, 
Miss Boudfield, wyjaśniła, że do chwili obce. 
nej zaliczki udzielone przez skarb funduszo* 
wi bezrobocia wynoszą 85.620.000 funt. szterl. 
czyli, że do zupełnego wyczerpania funduszu 
zapomogowego pozostaje jeszcze 4.380.000 f. 
szt. Suma ta będzie prawdopodobnie całko* 
wicie wyczerpana w ciągu lipca 1931 roku, wo* 
bec czego jest rzeczą niezbędną obmyślenie 
nowych źródeł zapomogowych.

Daiszu odoSuw złota 
z Niemiec

Bank angielski zakupił w dniu 15 bm. zło* 
ta sztabowego z Niemiec za 727.800 Ł., a w 
dniu 16 czerwca za 441.214 Ł.

Nieprawdziwa p og łosk  a
Jedno z pism warszawskich podało dnia 20 

bm. wiadomość, jakoby na ostatniem posie* 
dzeniu rady ministrów zapadła decyzja zupeł* 
nej likwidacji Instytutu Badania Konjunktur 
Gospodarczych.

Jesteśmy upoważnieni do stwierdzenia, żc 
wiadomość ta jest całkowicie nieprawdziwa. 
Na radzie ministrów, jak się dowiadujemy, 
sprawa likwidacji Instytutu Badań Konjunk* 
tur Gospodarczych nie była nawet dyskuto* 
wana. ,

¿ona brata cara Hikolafa II
procesnfc §ię ic skarbem naszego państwa

!*Ia apelu* na mająlSfi po h. W ielkim Księciu Plichaie
W jednem z p sm warszawskich ukaza­

ła się wadomość o tem że t.zw . morgana- 
tyczna żona Wielkiego Księcia rosyjskiego 
Michała hrabina Brassowa wytoczyła skar 
bowi państwa polskiego proces o zwrot 
majątków b, ks ęcia Mikołaja. Tło całej 
sprawy jest bardzo charakterystyczne.

Na mocy Traktatu Ryskiego, zawartego 
pomiędzy Rzecząpospolitą Polską a Związ­
kiem Republik Sowieckich, wszystkie do­
bra rodziny carskiej na z emiach Rzeczypo 
spoiitej przeszły na własność Skarbu Pań­
stwa Polskiego, Pośród tych dóbr znajdu­
ją się duże majątki ziemskie, należące do 
wielkiego ksieca  Michała, brata Mikołaja 
11.

W pierwszych dniach marca 1917 r. car

Mikołaj II przekazał właśnie wielkiemu 
ks ęciu Michałowi koronę cesarską, wtedy, 
gdy zrzekł się tronu i za siebie, i za swego 
syna Aleksego.

Wielki książę Michał Aleksandrów cz 
nie przyjął „podarunku“ cesarskiego brata 
i w osobnym manifeście przekazał zkolei 
przyszłej Konstytuancie decyzję o form'e 
ustroju prawrro-państwowego Rosji.

Bolszewicy zamordowali w r. 1918 wiel­
kiego księcia Michała; piszemy: „zamordo­
wali“ z tego względu, pon'eważ o ile w ia­
domo, zginął on z rąk tłumu podczas rozru­
chów lokalnych, a nie skazany przez żaden 
Trybunał Rewolucyjny. Dlatego też brak ja 
kichkolwiek dokumentów, dotyczących jego 
śmierci. *

Majątki, należące kiedyś do wielkiego 
księcia Michała, mają wartość kilkadziesię 
ciu miljonów złotych; opłaty sądowe o 
zwrot tych majątków przy wszczęciu spra 
wy cywilnej wynosiłyby 60.000 zł.

Hr. Brassowa przebywająca obecn e za 
granicą sądzi, że własność skarbu polskie­
go winna „wrócić" do n ej, ponieważ rodzi 
na jej męża zrabowała ongiś całą Polskę, a 
jej samej nie chciała włączyć do dynastji.

Niewątpliwie czynnik miarodajne usto­
sunkują się do tej sensacyjnej sprawy tem 
więcej, że „Robotnik“ podniósł, że pono 
sądy przyznały Brassowej t. zw. prawo u- 
bogich, czyli miały ją zwolnić od opłat są­
dowych, wynoszących 60 tys. zł.

Brzmi to bardzo nieorawdopodobnie.
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Poftfim szaniec piersiZ ö lf ilB • m m c s U c)
rozwinie się ku chwale mocarstwowe! potęgi Rzplitef

Z obrad P. I. R. powiatu iorubshficgo
Wczoraj w niedzielę odbyło się w „Dwo* 

r»e Artusa“ doroczne walne zebranie powia* 
towe Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego 
powiatu toruńskiego. W zebraniu wzięło u» 
dział około 200 delegatów i członków. Zebra* 
nie, które rozpoczęło się o godz. 11.30 poprze* 
dziła msza św. na intencję zjazdu w kościele 
św. Jana, którą odprawił ks. Goga, podczas 
której okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
prałat Wysiński.

W południe zagaił walne zebranie prezes 
towarzystwa L. Szedlin*Czarliński dłuższem 
przemówieniem, które w streszczeniu podaje* 
n»y poniżej, witając przedstawicieli władz i 
delegatów. Na zebraniu byli m. i. obecni re* 
prezentant p. wojewody radca p. Tollik, sta* 
rosta grodzki p. Staniszewski, przedstawiciel 
starosty powiatowego p. dr. Szwarc, przed* 
stawiciel Pom. Izby Rolniczej p. nacz. Buczek, 
reprezentant Centralnej Kasy Spółek Rolni* 
czych, p. Pióro, powiatowy komisarz Ziemski 
p. Soczkiewicz. dyr. Związku Rewizyjnego p. 
Bielecki, dyr. Komunalnej Kasy Oszczędności 
p. Zalewski. Dyrekcję PTR reprezentowali 
pp. dyr. Otmianowski, Zdrojewski i Ulasiński.

Po przemówieniu wstępnem prezesa Czar* 
lińskiego zebrani wysłuchali sprawozdań in* 
struktorjatu rolnego i sekretarjatu powiato* 
wego, wygłoszonych przez p. Ziemnickiego, — 
poczem w zastępstwie prezesa PTR p. Doni* 
mirskiego wygłosił przemówienie p. dyr. Ot* 
mianowski, przedstawiając zabiegi PTR w 
walce z przesileniem w rolnictwie. Po dysku* 
sji na temat sprawozdań nastąpił podział ze* 
brania na sekcje, poczem rozpoczęły się prze* 
szło 2 godzinne obrady sekcyj. Obradowały 
cztery sekcje, hodowlana, rolna, osadnicza i 
spoleczno*ekonomiczna. W sekcji hodowlanej 
obradującej pod przewodnictwem p. Szcze* 
pińskiego wygłosił referat p. inż. Skrzypek na 
temat „Zużytkowanie pasz z szczególnem 
uwzględnieniem wyprodukowanych w gospo* 
darstwie własnem“, w sekcji Tolnej pod prze* 
wodnictwem p. Kentzera referat wygłosił p. 
inż. Polakowski na temat „Organizacja dro* 
bnych gospodarstw“, w sekcji osadniczej pod 
przewodnictwem p. Wojciechowskiego mówił 
p. dyr. Zdrojewski na temat „Opieka osadni* 
cza", a w sekcji społ.*ekonomicznej pod prze* 
wodnictwem p. Buczkowskiego p. Manthey 
mówił o „najpilniejszych potrzehach rolnictwa 
ua tle dzisiejszego kryzysu“.

Po zakończeniu obrad sekcyj w drugiej 
części walnego zebrania prezes p. Czarliński 
odczytał szereg rezolucyj sekcyjnych, które 
przez zebranie zostały jednogłośnie uchwało* 
ne, poczem p. prezes Czarliński zamknął wal* 
ne zebranie, życząc członkom pomyślnej i 
owocnej pracy na roli szczerem Szczęść Boże!

Poniżej zamieszczamy streszczenie prze* 
mówienia p. prezesa Czarlińskiego oraz naj* 
ważniejsze dane ze sprawozdania instruktorja* 
tu rolnego i sekretarjatu powiatowego PTR 
po W. toruńskiego.

Przemówienie prezesa Zarządu Pom. 
Tswa Rolniczego pow. toruńskiego.

Jak rok rocznie tak i dzisiaj mam zaszczyt 
przedstawić Walnemu Zgromadzeniu sprawo* 
udanie roczne i program pracy na tok przy* 
szły.

Miniony rok sprawozdawczy był dla pro* 
dukcji rolnej wysoce niebezpiecznym, z po* 
wodu postępującego spadku cen płodów roi* 
nych na krajowych i światowych rynkach 
dbytu. Byliśmy świadkami nieprzerwanej 
zniżki, a nieświadomi całej głębi źródła tego 
'htalnego objaw«, łudziliśmy się zmianą kon* 
junktur. Tymczasem, tak samo jak w Polsce, 
był prawie na całym świecie dobry urodzaj,
/a wzmożoną podażą nie podążył popyt. — 
Silny spadek cen wszystkich artykułów roi* 
iych tern dotkliwiej dał się odczuć rolnictwu 
polskiemu, że już niekorzystny rok 1929 wy* 
czerpał słabe kapitały obrotowe warsztatów 
rolnych. O ile w 1929 r. pogorszone położę* 
nic produkcji roślinnej znajdowało pewną 
kompensatę w korzystnych konjunkturach dla 
hodowli, o tyle w roku sprawozdawczym sy* 
tuacja tej gałęzi również się pogorszyła. — 
Szczególnie dotkliwie odczuliśmy pogorszenie 
konjunktur eksportowych, ponieważ rynek 
wewnętrzny wskutek silnego spadku siły na* 
bywczej nie mógł pochłonąć zwiększonej pro* 
dukcji.

Powyższe objawy kryzysu ekonomicznego, 
które zaznaczyły się w całym szeregu państw 
europejskich i zamorskich, przerodziły się w 
1930 r. w ogólnosświatowe przesilenie, bardzo 
ostre. Depresja opanowała wszystkie kraje j 
, znaczeniu gospodarczem międzynarodowem. i 

z rozwój państwowo gospodarczy kształ* j 
T się pod wpływem gospodarki ogólno*

światowej, i dla tego też oddziaływanie prze* 
silenia światowego zaznaczyło się szczególnie 
w tych działach naszego życia gospodarczego, 
w których Polska występuje jako bardzo po* 
ważny czynnik międzynarodowy tj. w pro* 
dukcji rolniczoshodowlanej. Jedynie dzięki 
naszej strukturze gospodarczej przesilenie w 
Polsce nie przyjęło tak ostrych form, jak w 
szeregu innych krajów szczególnie wysoko 
uprzemysłowionych. Właśnie ludność rolni* 
cza, stanowiąca większość zaludnienia w Pol* 
sce, w braku większych rezerw kapitałowych 
skurczyła intensywność swoich potrzeb, do* 
stosowała się do wahań konjunkturalnych i 
ułatwiła przez to krajowi przetrwanie okresu 
depresji.

Postępowi konsolidacji organizmu gospo* 
darczego zawdzięczamy, że przesilenie nie na* 
ruszyło podstawowych fundamentów rozwoju 
ekonomicznego, a równowaga budżetu pań* 
stwa, niewzruszony kurs waluty, czynny bi* 
lans handlowy stanowiły podstawy naszego 
państwowego bilansu płatniczego. Warunki 
minionego roku wyraźnie prowadziły do nie*

rentowności warsztatów rolnych, tern nie* 
mniej uznać musimy, że zastosowane zabiegi 
gospodarcze rządu były racjonalne, bo bez 
nich położenie byłoby ponad wszelką wątpli* 
wość jeszcze gorsze. Podkreślić tu należy do* 
niosłą zasadę p. Ministra Rolnictwa, że w swej 
pracy nad rozwiązaniem trudnej sytuacji opie* 
rać się będzie o opinję i współpracę organi* 
zacji rolniczej. Pan Minister z wielką energją 
i znajomością rzeczy nastawił podległy aparat 
w kierunku opanowania położenia, a wpływ 
jego w rządzie jest rękojmią, że w ślad za do* 
raźną pomodą wejdzie w życie realny i grun* 
towny program gospodarczy na dalszą przy* 
szłość. Spełnienie funkcji powyższej umożliwiło 
PTR powstanie w roku 1928 Zw. Organizacyj 
Rolniczych Rzeczyp. jako jednolitej centrali 
całego zorganizowanego rolnictwa w Polsce. 
Mimo to jesteśmy świadkami, że poszczegól* 
ne jednostki nie mogą lub nicchcą pomieścić 
wybujałych błędnych aspiracyj w ramach pra* 
cy organicznie sharmonizowanej, rzucają kon* 
cepty nieprzemyślane i nierealne. Świadkami 
takiego bałamucenia cudotwórczemi środka*

Dwie straszne Data strofy lotnicze 
w Jednym dniu

T r a g ic z n e  zderzenie sa m o lo tó w  n a «qisohw ici 2 0 0 0  metrów  
w P o zn a n iu  — P o d  szczaflcam i o lo n n cego  a p a r a tu

Poznańskie lotnisko wojskowe na Ła 
wicy było w sobotę widownią okropnej 
katastrofy  lotniczej. W  czasie przepro­
wadzanych ćwiczeń przez jedną z eskadr 
3 pułku lotniczego, dwa sam oloty, w 
czasie lotu grupow ego zawadziły o sie­
bie skrzydłam i na wysokości 2000 m tr. 
i runęły splątane na ziemię.

Jeden z pilotów por. Zanożyński zdo 
łał z sam olotu, tuż nad ziemią wysko­
czyć i padł ciężko ranny na pole lotni­
ska, drugi pilot kapral .N apierała zginął 
pod szczątkam i swego samolotu.

W ieść o okropnej katastrofie wywo­

łała w Poznaniu ' w strząsające wrażenie. 
* * *

W okolicach T am ow a nad polami 
jednej z okolicznych wiosek przelatyw ał 
sam olot z krakow skiego 2 pułku lotni­
czego, k tóry  w pewnej chwili, z niewy­
jaśnionych przyczyn zapalił się nagle w 
pow ietrzu i runął na ziemię. W  ostatniej 
chwili z aparatu zdołał jeszcze wysko­
czyć jeden z lecących lotników kapral 
R uta, którego spadochron nabił na płot.

A parat, k tóry runął opadał na zie­
mię spłonął wraz z drugim  lotnikiem 
sierż. Klimszą.

Dramatyczne scen® na sali sqdu welskowegó
w Warszawie

W jednej z formacji artylerji w W lnie I Siedząca na pierwszej ławce pani po- 
zdarzyła się przykra sprawa wynikiem któ j rucznikowa Męcikowa usiłowała popełnić 
rej było oskarżenie p. kpt. Sopocki o dopu- j samobójstwo, raniąc się w okolicę serca, 
szczenię się niewłaściwego czynu w stosun i W chwili gdy p. Męcikowa w stanie nie 
ku do żony towarzysza broni, poruczniko- j przytomnym wynoszono z sali, z ław dla 
wej Męcikowej. i publiczności zerwał się jej mąż, który z re

Sprawa była k lkakrotnie rozpatrywa- wolwerem w ręku pospiesznym krokiem
na przez różne instancje sądów wojsko­
wych.

Gdy ostatecznie wojskowy sąd okręgo­
wy w Warszawie ogłaszał sentencję unie­
winniającego wyroku, iragle na sali rozległ 
się strzał rewolwerowy.

kierował się w stronę oskarżonego i obroń 
cy, adw. Sobotkowskiego.

Obecni na sali oficerowie w porę zapo­
biegli ewentualnemu nieszczęściu, które
mógł spowodować wzburzony 1 napół przy­
tomny oficer.

mi nieuświadomionych jesteśmy na naszym 
pomorskim, bardzo zagrożonym, terenie, lecz 
sądzę, że wyrobione społeczeństwo nasze po* 
siada dostatecznie krytycyzmu dla oceny po* 
czynań, które mogą dobrej sprawie tylko za* 
szkodzić.

Zdając sobie sprawę z powagi wytworzo* 
nej sytuacji streszczają się wytyczne pań* 
stwowej polityki rolnej, w zasadzie jaknaj* 
dalej idącej ochrony naszych produktów roi* 
nych na rynku wewnętrznym i stosowania 
wszelkich środków, mogących zapewnić moż* 
liwie najkorzystniejsze spieniężenie nadwyżek 
eksportowych.

Problem kredytowy jest pierwszem zada* 
niern bieżącej polityki rolnej. Wysiłki nasze 
muszą iść po linji konwersji, względnie li* 
kwidacji istniejącego długu "krótkoterminowe* 
go, możliwie systematycznie i programowo.

Potrzeby rolnictwa naszego w zakresie pra* 
cy państwowej i społecznej będą jeszcze przez 
długi czas ogromne w przeciwieństwie do moż* 
liwości, które z reguły są od potrzeb znacz* 
nie mniejsze. Musimy być wyrozumiali na 
twarde i bezwzględne życie w danej chwili, 
czuć się współodpowiedzialnymi za całokształt 
gospodarki państwowej i podporządkować 
wszystko pierwszorzędnemu znaczeniu równo* 
wagi budżetowej.

Pod groźbą niebezpieczeństwa wynikające* 
go z faktu, że fundusze niemieckie płyną ob* 
ficie właśnie na teren Pomorza, celem wzmóc* 
nienia elementu swojego i przez to wywołania 
korzyści na swoją stronę, złączyły się wszy* 
stkie gałęzie gospodarcze Pomorza w Radę 
Zrzeszeń Gospodarczych, która ustaliła spe* 
cyficznie pomorski program gospodarczy. — 
Jesteśmy przekonani, że żywe zainteresowanie 
terenem naszym przez najwyższych dostojni* 
ków Państwa oraz energja i zapał p. Wojewo* 
dy Lamota podniesie zagadnienie ekonomie** 
ne Pomorza do państwowej racji stanu.

Zdążamy do gospodarczego wzmocnienia 
społeczeństwa rolniczego wiążąc cel zabiegów 
naszych z interesem samorządu.

Niech mi wolno będzie złożyć szczere po* 
dziękowanie tak Samorządowi Powiatowemu 
za poparcie jak i panu staroście dr. Bogoczo* 
wi za zawsze nam życzliwą radę i opiekę oraz 
cenną współpracę w tych nieraz bardzo cięż* 
kich chwilach, w których znajdowaliśmy zaw* 
sze zrozumienie i poparcie. Nie wszystko po* 
wiodło się nam przeprowadzić po linji rze* 
czywistych interesów rolnictwa. Lecz nic I 
wolno nam tracić nadzieji, pogrążyć się w kry* 
tyce i narzekaniu. Niechaj przyświeca nam 
fakt o znaczeniu epokowym, że mamy wolną 
niepodległą, mocarstwową Polskę, o której 
marzyli i za którą cierpieli ojcowie nasi. — 
Obowiązkiem naszym: solidarna współpraca 
nad budową wspólnego ustroju gmachu pań* 
stwowego, który jako potężny szaniec piersi 
rolniczych gleby pomorskiej, rozwinie się do 
mocarstwowej potęgi Polski, na chwałę Boga 
i Ojczyzny.

Za «rafowanie 7-lefniego chlonca 
medal za rafowanie ginących

P. Wojewoda pomorski przedstawił do od* 
znaczenia medalem za ratowanie ginących 
Szymona Czernickiego — szofera lat 25, zam. 
w domenie Szonowo pow. grudziądzkiego, któ 
ry w dn. 9 kwietnia br. uratował tonące dzie* 
cko.

Wypadek miał przebieg następujący: Dnia 
9 kwietnia 1931 r, wpadł 7*!etni Tadeusz Da* 
dek z Grudziądza, ul. Sienkiewicza 26 do ka*

nalu Trynki w Grudziądzu i począł tonąć. 
Czamicki mimo przenikliwego zimna w ubra 
niu wskoczył za tonącem dzieckiem do wody 
i z pod mostu wydobył je omdlałe na brzeg. 

Ze względu na znaczną głębokość kanału i ni* 
skątemperaturę wody Czernicki, ratując to* 
nącego, narażał swe życie i zdrowie na nie­
bezpieczeństwo Za ten ofiarny czyn należy 
mu się pełne uznanie.

Republika dwa razy (afisza od monarchii
C iekaw y spór w prasie niemlecSclei

Na łamach prasy niemieckiej wzmógł się 
znowu w związku z nastrojami zamacbowemi 
spór na temat kosztów utrzymania republiki 
a monarchji. W świetle argumentów cyfro­
wych przedstawia się ta  sprawa następująco:

Prezydent Hindenburg pobiera rocznie 60 
tysięcy marek plus 120 tys. na wydatki repre­
zentacyjne. Kanclerz Rzeszy wraz z wszystki­
mi ministrami otrzymuje rocznie 400.000 mk„ 
parlament kosztuje rocznie 8 miljonów, a wy­
datki na sejmy i ministerstwa poszczególnych 
krajów wynoszą razem 15 miljonow marek. 
W sumie utrzymanie republiki kosztuje 24 mil- 
jony marek, co odpowiada pod względem real­
nej wartości około 15 miljonom marek przed­
wojennych.

Wydatki związane z istnieniem monarchji

w Niemczech wynosiły przed wojną sumę 51 
miljonów marek, rozpadających się na nastę­
pujące pozycje:

Lista cywilna Wilhelma Ii-go wynosiła 23 
miljony marek, króla bawarskiego — 6,9, kró­
la saskiego — 4,4, króla wirtemberskiego — 
2,4, wielkiego księcia badeńskiego — 1,7, wiel­
kiego księcia heskiego — 1,8, wielkiego księ­
cia sasko-wejmarskiego — 1, wielkiego księcia 
oldenburskiego — 0,6, księcia Brunświku 1,1, 
księcia Sachsen-Meiningen — 0,8, księcia An­
halt — 1, księcia kobursko-gotajskiego — 0,5. 
książąt meklenburskich — 5 miljonów marek 
niemieckich.

Utrzymanie monarchji kosztowało więc w 
Niemczech zgórą dwa razy tyle co utrzyma­
nie republiki. J, B.

Choinicc
— Napad rabunkowy. Dnia 19 bm. o godz. 

14>cj w lesie pomiędzy Międzystroniem a Ko 
newkam: dokonało 2 nieznanych sprawców na 
padu rabunkowego na powracającą z Czers* 
ska z zakupionym towarem Wintcrową Kata 
rzynę oraz jej cÓTkę Filipinę. Sprawcy zabra* 
li wymienionym koszyk z zakupionymi towa* 
rami oraz torebki ręczną. Sprawcy, któ* 
rzy byli zamaskowani po dokonaniu napadu 
zbiegli w las. Dochodzenia w toku.

SJdztoairlń
-— Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się 

w dniu 17 bm. Po przeczytaniu protokółu z 
ostatniego zebrania uchwalono nagłość nad 
wszystkiemi sprawami. Wobec tego, że w dn. 
21 bm. odbędzie się uroczystość poświęcenia 
boiska i strzelnicy PW uchwalono wnieść pro* 
test z powodu nieporozumienia się Komitetu 
PW i WF z Radą Miejską co do poświęcenia 
boiska. Protest powyższy uchwalono wnieść 
do Pana Wojewody w Toruniu i Pana Staro* 
sty Pow. w Brodnicy. Wobec kopania przez 
bezrobotnych torfu na łąkach miejskich uchWa 
łono wykopany torf dać im do własnego 
użytku. Z powodu likwidacji szkoły wydzia* 
lowej pozostaje budynek po szkole, który 
uchwalono wydzierżawić Tow. Szkolnemu w 
Lidzbarku celem utworzenia szkoły średniej 
zawodowej za opłatą roczną 3 tys. zl. Szkole 
udzieli miasto pewną subwencję.

_ Zabity przez piorun. W dniu 18 czerw*
ca br. przeszła nad Lidzbarkiem gwałtowna 
burza z grzmotem. Pracujący na polu w Ko* 
tach u p. Węgrzynowskiego Józef Kwiatków* 
ski z Lidzbarka wraz z pracodawcą przy ko* 
szeniu żyta został uderzony przez grom i na 
miejscu zabity. Węgrzynowski mimo krótkiej 
bo dwumetrowej odległości od K. nie doznał 
żadnej kontuzji. Pogrzeb K. odbył się 20*go 
czerwca.



WTOREK, DNIA 23 CZERWCA 1931 R.

Ody słońc« weldzic w znak
raka...KRONIKA

TORUŃ
K alen d arzy k  rzym .-kat.
Poniedziałek Paulina 
Wtorek Zenona

Repertuar Teatru Miejskiego.
Dziś w poniedziałek i jutro we wtorek — 

dnia 22 i 23 bm. o godz. 2Ó bardzo serdecz« 
nie oklaskiwana na premjerze efektowna w 
swym realizmie sztuka Zapolskiej „Malka 
Szwarcenkopf“. Cały zespół z pp. Wiesławską, 
Zarembiną, dyr. Bendą, Dytrychem i reż. Cor« 
nobisem na czele gra koncertowo. Scena ży« 
dowskiego wesela jest pewnego rodzaju egzo« 
tyczną sensacją.

W środę dnia 24 hm o godz. 20 koncert 
operowy Olgi Olginej z udz. cenionego ba; 
rytonisty K. Kruglowskiego.

W czwartek dnia 25 bm. o godz. 20 prze« 
piękna operetka „Krysia Leśniczanka“.

„Podróż dookoła świata“, olśniewająca rc= 
w ja letnia ukaże się na naszej scenie dnia 27 
bm. o godz. 20.

Repertuar kin.
światowid — „Ciebie tylko kochałem“.
Pałace — „Z Byrdem do Bieguna Południu: 

w ego“.
Lnx, ul. Strumykowa — „Fra Diavolo".
Corso — „Parada śmierci“.
Mars „Gilotyna“.

X miasta

Kawiarnia Cukiernia Restauracja

( f o w n o r z a n f e a
Telefon 66 TORUŃ Szeroka 20

( j S r a d o  J Iiim r n » sti|)
4  9080

j?oIeca
ś w i e t n ą  k u c h n i ę
w a r s z a w s k o  - f r a n c u s k ą .  

Znakom ite o b fite  ob iad y  a 1 .50 zł.

— Kolonjc letnie S. U. P. Zarząd S. U. P. 
podaje do wiadomości rodziców, że jest jeszcze 
kilka wolnych miejsc na mającej się odbyć ko? 
lonji letniej dla dzieci urzędników w Skludze? 
wie (pow. Toruń). Czas trwania kolonji od 
2 lipca do 25 sierpnia r. b. Oplata za cały czas 
trwania kolonji wynosi 90 zł. Spieszcie, kto 
jeszcze się nie zapisał, bo drugiej takiej okazji 
nie bidzie. Ostateczny termin zgłoszeń na pis« 
iiiie, które kierować należy do p. Leona Adam? 
bkiego, Urząd Wojewódzki, upływa w dniu 
23 b. m.

__ Wpisy dzieci do szkół powszechnych
odbywać się będą w poniedziałek, wtorek i 
środę 22, 23 i 24 czerwca w czasie od godz. 
S do 12 i 14 do 17. Należy zgłaszać dzieci, 
które urodziły się w roku 1924 lub wcześniej. 
Uprasza się rodziców, aby w wspomnianych 
dniach wpisy uskutecznili i nie odkładali zgło« 
szeń na czas po wakacjach.

— Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIII, i 
Bibljoteka Tow. Wiedzy Wojskowej w Toru« 
niu, ul. Żeglarska 7, są zamknięte dla użytku

Klub Wioślarski w Toruniu wzorem lat 
ubiegłych dnia 28 bm. urządza tradycyjny ob« 
chód Wianków. W roku bieżącym współudział 
w organizacji Wianków przyjęły dzięki popar: 
ciu p. gen. Maksymowiczu Raczyńskiego 
wszystkie oddziały wojskowe garnizonu To« 
ruńskiego.

Program, opracowany przez wspólny Ko« 
mitet Organizacyjny zapowiada się wyjątko« 
wo imponująco, zawierać będzie m. i. szereg 
pięknych obrazów /, naszej mitologji słowian« 
skiej, z których trzy najpiękniejsze mają być 
nagrodzone. Pozatem przesunie się przed wi« 
drami korowód łodzi dekorowanych i ilumino« 
wanych, z których również trzy najładniejsze 
zostaną nagrodzone. Clou wieczoru stanowić 
będą ognie sztuczne, które bnrwnemi wstęga«

Rojno i gwarno było wczoraj na płaca za 
Bankiem Polskim. Dokoła namiotów, które 
wyrosły na placu przez noc, uwijała się żwa­
wo liczna gromada harcerzy, która wczoraj 

j tam pełniła funkcje gospodarzy.
Doroczny festyn harcerski! Urządzała go 

6-ta drużyna harcerska im. Zawiszy Czarnego 
z Torunia, aby zasilić swoją szczupłą kasę i 
zdobyć jaknajwięcej środków na obóz letni 
dla niezamożnych harcerzy, aby móc jakna.j- 
większej ilości harcerzy umożliwić pobyt w o- 
bozie letnim, który w roku bieżącym znajdo­
wać się będzie pod Augustowem, w okolicy 
Suwałek.

Harcerze starali się wszelkiemi siłami jak- 
najbardziej urozmaicić i umilić pobyt swym 
gościom młodziutkim co im się w całej pełni 
udało. Dziatwa rozkoszowała się jazdą kon­
ną, powoziła osiołkami, wygrywała i . . .  prze­
grywała w loterji fantowej, jednem słowem ba­
wiła się ochoezo. Przy bufecie największem 
powodzeniem cieszyły się lody, własnoręcznie 
przez harcerzy kręcone na miejscu. Harcerki 
nie mogły wprost nadążyć w ich dostarczaniu. 
Harcerzom patronowali płk. Lieber, kpt. Kur­
czewski, dyr. P. T. R. Zdrojewski, p. kurato- 
rowa Szweminowa, p. sędzina Zaezkowa.

publiczności od dnia 1—15 lipca r. b. włącznie, 
celem przeprowadzenia wewnętrznej rewizji 
księgozbioru. Wobec tego Zarząd Bibljotek 
uprasza wszystkich czytelników o zwrot ksią« 
żek wypożyczonych najpóźniej do dnia 30 bm. 
W razie nieoddania książek w terminie wyżej 
oznaczonym, czytelnik ponosi koszta przymu« 
sowego ściągnięcia książek.

— „Dzwon“ — Toruń. Ponieważ doroczne 
walne zebranie Kola z znanych członkom po« 
wodów w ustalonym dniu się nie odbyło, wy« 
znacza się ponowny termin na wtorek, dnia 
23 b. m. o godz. 20«tej w sali hotelu Mazowiec« 
kiego. O liczny udział prosi Zarząd.

mi wystrzelą na niebo wieczorne ponad Toruń 
i obwieszczą całej okolicy, że święci się pra« 
polskie święto Wianków. W tym celu korni« 
tet zamówił specjalny komplet ogni sztucz« 
nych, które kosztować będą około 1300 zł. — 
Na lewym brzegu Wisły wreszcie zapłoną 
liczne stosy, a nasi lotnicy zademonstrują 
nocne loty w oświetleniu rac spadochrono« 
wych. Po Wiśle kursować będą podczas uro« 
czystości statki luksusowe „Yistpli“, na które 
wstęp za kurs kosztować będzie 1,50 zł.

Przypuszczamy, że korzystając ze święta 
mieszkańcy naszego miasta tłumnie podążą 
na tą prastarą słowiańska uroczystość, a to 
tembardziej, że część dochodu przeznaczoną 
jest na budowę Domu Żołnierza Polskiego w 
Toruniu.

asa i lo l  «1« S*r««£»
Atrakcją festynu była świetlica pomorska, 

którą do Pragi na zlot słowiański ztbiera z 
sobą oddział harcerzy pomorskich.. W świetii- 
cy zgromadzili harcerze różne wyroby naszego 
artystycznego przemysłu ludowego Pomorza, 
firanki z ozdobami kaszubskiemi, różne ma­
katy, przyozdobione również wzorami pomor- 
skiemi. Pozatem zgromadzono tutaj różne fo 
tografje i obrazy, z widokami krajobrazu po­
morskiego. Nie brak w świetlicy także ma- 
terjałn propagandowego, który międzynarodo­
wym gościom zlotu praskiego zadokumentuje 
polskość naszego Pomorza, i zobrazuje rozwój 
i życie gospodarcze Pomorza i Gdyni. W tym 
celu zabierają harcerze z sobą także ciekawe 
broszurki o Pomorzu napisane w językach 
francuskim, angielskim i niemieckim, oraz pro­
pagandowe pocztówki, przedstawiające dzieje 
polskiego Pomorza, które w Jości kilku tysięcy 
będą. rozrzucone zagranicą.

Wyjazd części harcerzy pomorskich do Pra­
gi w liczbie 18, nastąpił wczoraj wieczorem o* 
godz. 20,30 specjalnym wagonem pnlmanow- 
skim. Druga grupa harcerzy wyruszy w śro­
dę, Harcerzy żegnał na dworcu komendant 
chorągwi pomorskiej p. Sieradzki.

— Walne zebranie T. K. S. odbyło się we 
wtorek, dnia 16 czerwca w Dworze Artusa. Ze 
sprawozdania zarządu wynika, że Klub rozwija 
się, mimo ciężkich waranków i braku pomocy, 
również poziom sportowy stale się podnosi. Po 
sprawozdaniu i przeprowadzeniu dyskusji wy« 
brano nowe władze Klubu. Między innemi 
uchwałami walnego zebrania, postanowiono 
zmienić nazwę Klubu na Toruński Klub Lawn« 
Tenisowy (T. K. L. T.).

— Zgony. W dniu 19«go bm. zmarli w 
Toruniu: Halina Felińska urodź. 1929, Natalja 
Kutnowska ur. 1906.

Otwarcie tanie! Kuchni 
dla inteligencii

W sobotę w południc dokonał ks. prań.t 
Wysiński poświęcenia Taniej Kuchni dla inte­
ligencji, dzieła ruchliwego Związku Pracy Oby 
watelskiej Kobiet. W poświęceniu kuchu i 
wzięli udział poza paniami z Związku Pracy 
Obywatelskiej Kobiet p. gen. Maksymowicz- 
Rnczyński, dyr. Kasy Chorych p. Gordon, kie 
równik Państw. Urzędu Pośrednictwa Pracy 
p. Milewski i in. Po dokonaniu aktu poświę- ' 
cenią zabrał głos p. dyr. Gordon, który zbóż 
nemu dziełu Związku życzył w serdecznych 
słowach pomyślnego rozwoju.

Tania kuchnia dla inteligencji powstała 
przy wydatnej pomocy władz państwowych i 
wojskowych, którym należą się za to wyrazy 
jaknnjwyższego uznania. W pierwszym rzę­
dzie wyszczególnić należy tutaj p. wojewodę 
Lamota, który ofiarował nu ten cel 1000 zł., 
p. strostę krajowego Łąckiego, który ofia­
rował 300 zł., p. gen. Pasławskiego i p. gen 
Maksymowicz-Raczyńskiego, dyr. Kasy Cho­
rych p. Gordona.

Tania kuchnia dla inteligencji, mieszcząca 
się przy ul. Łaziennej w dawnym budynku 
Kasy Chorych na 1-szcm piętrze, zdziała nie­
wątpliwie wiele dobrego i umożliwi przetrwa­
nie ciężkiego kryzysu bezrobotnej inteligencji, 
która tutaj otrzyma obiad już za 20 groszy.

Świr««» patrona mloftlzirźu
św.

W niedzielę, dnia 21 b. m. Stowarzyszenie 
Polskiej Młodzieży Katolickiej Męskiej przy 
kościele Panny Marji w Toruniu obchodzi nro< 
czyście święto patrona młodzieży św. Alojzę« 
go. Program święta jest następujący:

Sobota, 20 b. m.: godz. 4—9 — wspólna spo 
wiedź dla wszystkich członków Stowarzyszę 
nia i patronatu (członkowie za kartkami), któ« 
re się będzie oddawać przy komunii św. w nie 
dzielę (zbierać je będzie sekretarz).

Niedziela, 21 b. m.: godz. 6,30 — zbiórka 
wszystkich członków ze sztandarem i chorą« 
gwia wr ciemnym ganku; godz. 7 — uroczysta 
wotywa z wystawieniem Przen. Sakramentu 
przy głównym ołtarzu, podczas mszy św. wspó! 
tia komunja św«, i okolicznościowe kazanie.

Po południu: godz. 14.30 — zbiórka wszyst« 
kich członków z sztandarem i chorągwią na 
dziedzińcu kościelnym: godz. 15 — uroczyste 
nieszpory z wystawieniem Przen. Sakramentu, 
kazanie i procesja (śpiew podczas procesji 
„Słyniesz Alojzy“); godz. 16.30 zbiórka ca« 
lego Stowarzyszenia i patronatu ze sztandarem 
na dziedzińcu kościelnym — wymarsz do 
Ogniska: godz. 17 — uroczyste zebranie w 
sali „Ogniska“ o bogatym programie, urozmai­
conym odczytem o św. Alojzym z deklamacja«
mi i śpiewem. --------i
W ipiawa wPańslwowei $zbolf 

Zawotlowci Z«ń»lciei
Na zakończenie Tygodnia Szkolnictwa Za­

wodowego urządzono wystawę prac uczenie 
Państw. Szkoły Zawodowej Żeńskiej w Toru­
niu przy ul. Strumykowej 4. Otwarcie wysta­
wy nastąpiło w sobotę o godz. 11. Szczegółowe 
sprawozdanie z ciekawej i pouczającej wysta­
wy zamieścimy w najbliższym numerze.

1 harcerzy w gościnie
W yiazd harcerzy

Wieczory teatralne
imałha Szwarccnhopf
Lata dziewięćdziesiąte to początek rozkwitu

dramatu i teatru na gruncie krakowskim. W 
pierwszyc blatach tego okresu to jeszcze szu­
kanie dróg i wpływy przeważnie modernizmu 
niemieckiego Kraków zostający w związku 
ścisłym z Wiedniem, który przeżywa świetny 
rozwój Burgteatru, czerpie wiele z literatury 
niemieckiej i niejako lubuje się w realiimie.

Dopiero Zapolska spada na grunt krakowski 
z Paryża, przejętaatmosferą Teatru Antoioe‘a 
i młodej Polski rozzuchwala prawie swój bo­
gaty talent. Autorka zna doskonale kulisy, ale 
też zna życie i umie je obserwować pierwszo­
rzędnie.

Świetna sokoła francuska uderza widocznie 
w twórczości scenicznej Zapolskiej. Repertuar 
Anloinea Becque'a, de Curela, Donnay a, Her- 
vieu zna doskonale przeżywa go i uwalnia się 
,miało z pod wpływu niemieckiego sudermani- 
mu. Jest to autorka żywa, o bardzo gorącym 
temperamencie, prawie nerwowym, ale wol­
nym od rozwlekłości i nużącego sentymentali­
zmu niemieckiego. Od roku 1895 jest główną 
podstawą repertuaru scen polskich repertuaru 
na dzień powszedni.

Potocki charakteryzuje Zapolską następują­
cemu rysami: ..Zapolska swoją Własną drogą 
szła do opanowania dramatu. Docierała ta au­
torka do swych dzieł raczej z zewnątrz t. j. od 
■jbserwacyj i znajomości sceny niż z wewnątrz 
t. zn. przez rasowe poczucie budowy Ale u- 
aiknęło wielu szablonów natetyczności i pseudo

po’ezji, które czyhają na owej wewnętrznej dro­
dze na dusze nie dość silne. Wkońcu zaś opa­
nowała tę formę: wyraziła w niej ile tylko ob­
jęła własnem artystycznem doświadczeniem. 
Jest pierwszą bezsprzecznie w szeregu pracow­
ników polskiej sceny z tych lat w znaczeniu wy 
posażenia jej w repertuar, w znaczeniu wszech­
stronnej kultury scenicznej.

Nie najlepszym ani też najgorszym utworem 
jest Malka Szwarcenkopf, na który trzeba po­
patrzeć wstecz, okiem widza współczesnego a 
nie dzisiejszego. Był to moment kiedy na grun­
cie polskim żydzi zaczęli się emancypować. 
Rzucili się masami do szkól i uniwersytetów, po 
skończeniu których nie rozumieli swego o- 
toczenia, a nawet niem gardzili. Młodzi inteli­
genci żydowscy zapełniali Hemie kadry różnych 
partyj politycznych; było ich dosyć w szeregach 
socjalistycznych, demokracji postępowej, ale 
nie brakło ich także w narodowej demokracii. 
Literatura, teatr, muzyka miały w nich najchęt 
nieiszych słuchaczy i widzów. Od nich nieraz 
zależało powodzenie sztuki, aktora lub autora. 
Nie mniej gorąco jak nowe pokolenie rwało się 
do postępu, trwało stare przy rytuale. Walka 
zacięta wzmagała się i na taką to atmosferę 
padło słowo autorskie Zapolskiej w Malce. 
Nic więc dziwnego, że sztuka zdobyła powo­
dzenie ni ety lk o u widza żydowskiego, ale i ka- 
toUckiego, który przypatrywał się chętnie trzy­
manym dotąd w tajemnicy zwyczajom żydow­
skim.

Dzisiaj na terenie zwłaszcza pomorskim mo 
żna popatrzeć na sztukę ze stanowiska historji 
lub krotochwili, w każdym razie na widowisko 
interesujące jako zagadnienie rozwoju kultury 
rasowej.

Nie ulega wątpliwości, że talent łubianej au 
rki przyczynił się kiedyś w roku 1897 do po- 
odzenia sztuki, ale przedewszystkiem znake- 
ita reżyserja Solskiego i gra najwybitniej- 
ych sił, jakie kiedykolwiek scena polska wy- 
ila. Dla braci aktorskiej z mego notatnika 
zypomnę kilka nazwisk: Solski, Roman, Kamiń 
i, Popławski, Siemaszko, Węgrzyn, Kna- 
5-Zawadzki, Przybyłko-Potocka, Wojnarska 
rolska i t. d. Kto zna historję teatru, temu o- 
jwiadać nie trzeba z jakim realizmem i sta- 
innością odbywały się wówczas przedstawie- 
a krakowskie.

Nie wiem, co skłoniło dyrekcję do wznowię 
¡a tej właśnie sztuki Zapolskiej, ale mam wra- 
>nie, że może bliskie sąsiedztwo Ciechocinka, 
o może dla na6 byłoby więcej interesujące 
znowienie inne, choćby np. Moralność Pani 
ulskiej. Są jednak autorzy, którzy nigdy nie 
owinni być usuwani z repertuaru teatru i czy

ten czy w inny sposób przypominani nowemu 
okoleniu dla zachowania retrospektywności 
Je pomijam znaczenie historyczne, pomijam 
Afiat żydowski, w którym ta walka się odby- 
■a, a stwierdzam, że walki ideowe między po- 
lępem a zaściankowością, jakkolwiek ją na- 
wiemy, czy np. separatyzmem, czy zaślepie- 
iem choćby w szablonie partyjnym, odbywają 
ię niemniej tragicznie, nieraz podświadomie a 
ieraz w gwałtownych przewrotach. Ten mo- 
lent walki uchwyciła autorka z rzeczywistą 
rawdą i siłą i tę swą obserwację rzuciła w 
wiat jako wieczną satyrę na ciemnotę, zabag- 
ienie atmosfery czy stanowej ozy ogólno-ludz

Można na Małkę popatrzeć ł z tego ostatnio 
łuszczonego stanowiska i zamknąwszy, oczy

na chałaty żydowskie, przypatrzeć się w koło, 
czy nie ma przypadkowo obok nas tej walki 
przemiany poglądów na świat, a wtedy ta na 
oko przestrzała i nieintere6ująca nas sztuka 
może pobudzić zaciekawienie i każe nam nieco 
podumać?

Sztuka Zapolskiej niełatwa do zagrania, nie­
łatwa zwłaszcza do reżyserji, która musi po­
ruszyć tłumy do żywego działania. Reżyserja 
toruńska p. Cornobisa poszła po linji melodra­
matu, chociaż zręczna zwłaszcza w akcie trze- 

| cim, oszczędza tylko niepotrzebnie ołówka, na- 
! leżało wiele kwestji skreślić, zyskałoby przed- 
j stawienie napewno.
i Najlepsza scena wesela w miarę żywa, ta- 
! nieć poprawmy i zgodny ze zwyczajem. W 
; przedstawieniu wzięło udział wielu artystów 
! zespołu dramatycznego. Rolę tytułową grała

I poprawnie p. Więslawska, znać było należyte 
zrozumienie .dykcje czyste i miłe.

Bardzo dobry epizod p. Małkowskiej. Jojnę 
i zalicza p. Benda do swych ról popisowych.

P. Dytrych w miarę opanowany, w miej­
scach dramatycznych ciekawy. Niedaleki od 
prądy p Tatarkiewicz, pełen życia p. Lenczew 
ski.

Dopełnili obsady p. Nettówna, Zarebina i 
Królikowska, p. Rozmarynowski, Brodzikowski
przesadny p. Cornobis mówi! więcej laską niż 
ustami i gestem.

Całość przedstawienia udalna, tylko jeszcze 
raz wyrażam wątpliwość, czy na gruncie to­
ruńskim tak nieznającym na szczęście milieu 
w którym się akcja odbywa, potrzebne było 
wznowienie wymagające dużo trudu i wysiłku?

S, R.
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Święto P. W. IW.f. w Jabłonowie
Poświęcenie nowej »irzelnicg

Z okazji poświęcenia strzelnicy w Jabłono* 
wie odbyło się święto gminne PW wraz z za» 
wodami sportowemi.

Święto rozpoczęło się w dniu 14 bm. zbiór» 
fcą miejscowych i okolicznych organizacyj na 
placu szkoły powszechnej w Jabłonowie. Na 
zbiórkę stawiły się: Kol. P. W. w liczbie 41 
członków, strzelec w liczbie 80 członków, dru* 
żyny harcerskie żeńskie i męskie w liczbie 35. 
Sokół żeński i męski w liczbie 49, podof. re* 
zerwy w liczbie 10, straż pożarna w liczbie 11 
członków, Tow. Powst. i Woj. w liczbie 6 
członków oraz M. P. w liczbie 18 członków.

Ogólnie stawiło się na zbiórkę 250 ludzi. 
Raport od poszczególnych organizacyj odebrał 
por. Dublk Mieczysław, komendant powiatowy 
P. w . — poezem złożył raport ogólny i ca* 
Jości d»cy 67 p. p. p. pułkownikowi inż. Grzę* 
dzińskiemu.

Msza ŚW. Odbyła się na rynku w Jabłono* 
wie. Do mszy organizacje stawiły się w 
zwartym czworoboku, mając na prawem skrzy 
dlo delegacje ze sztandarami i oddziały z bro* 
nią. Licznie i imponująco przedstawiały się 
cddz. Kol. P. W. i „Strzelec“.

Po mszy odbyło się poświęcenie i otwarcie 
atrzelnioy, przy obecności organizacyj i licznie 
zebranej publiczności.

Po przecięciu wstążki o barwach narodo» 
wych przez p. pułk. inż. Grzędzińskiego ks. 
proboszcz Czubek dokonał poświęcenia strzel 
nicy.

W czasie aktu poświęcenia organizacje pre 
zentowaly broń. Po poświęceniu władze i 
gości powitał wójt gminy Jabłonowa p. Ba» 
reński. W imieniu Komitetu Pow. P. W. prze» 
mawiał zastępca starosty p. Dembek, zazna» 
czając, że pierwszą myśl pod budowę strzel 
nicy dal p. Starosta Wimmer.

Realizatorem tej idei byl por. Michniewski, 
były komendant PW na pow. brodnicki. Prze» 
mówienie swe zakończył p. referendarz 
okrzykiem na cześć Wodza Armji Narodowej 
Marszałka Polski.

Po przemówieniu p. referendarza przema» 
wiał p. pułk. inż. Grzędziński, zaznaczając, że 
tempo pracy oraz wysiłek jest ogromny i na* 
der szybki. Każda nowa budowa, nowy utwór 
oparty na pracy społecznej, a w szczególno* 
ści dotyczący przygotowania uarodu do obro* 
u y  to gwoździe wzmacniające strukturę nasze* 
go Państwa, to gwoździe wbijane w trumnę 
idei pangermańskiej i niemieckiego cesarskie* 
go imperjalizrau, czyhającego na nasze ziemie. 
Po przemówieniu p. pułk. inż. Grzędziński d*ca 
67 p. p- wzniósł okrzyk na cześć P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Imieniem komendy Okr. 
Zw. Strzeleckiego przemawiał p. Tad. Ślęzak.

Po przemówieniach odbyły się strzelania 
honorowe na 200 mtr. Strzały oddali p. pułk.

inż. Grzędziński na cześć Pana Prezydenta, 
r . referendarz na cześć Marszałka Polski. W 
czasie strzałów honorowych oddziały prezen» 
towaly broń.

W czasie strzałów honorowych oddziały 
prezentowały broń.

Po ceremouji otwarcia i poświęcenia strzel 
nicy odbyła się defilada na rynku. Defiladę 
przyjmował p. pułk. Grzędziński na czele z 
władzami i zaproszonemi gośćmi.

Obiad dla gości zaproszonych odbył .się w 
restauracji pana Berenta a wspólny obiad dla 
organizacji w ogrodzie.

Po obiedzie przy pięknej pogodzie i licz* 
nym udziale publiczności odbyły się zawody

sportowe, a następnie pokaz natarcia drużyny 
przy zasłonie dymnej. W natarciu brali udział 
strzelcy.

Na zakończenie odbył się mecz piłki nuż* 
nej między drużyną piłki nożnej wojska a 
drużyną Sokoła z wynikiem 1:2 na korzyść 
Sokola.

Wieczorem o godz. 21 odbył się pokaz ata 
ku gazowego ha rynku w Jabłonowie. W 
chmurach dymu i wśród huku bomb gazo 
.wych przesuwały się oddziały tyraljerów w 
maskach przeciwgazowych. Udział w pokazie 
brali miejscowi strżelcy. Imponujące święto 
zakończyła zabawa ludowa.

Nauczyciele pomorscy zdali egzamina
w Państw ow ym  Instytucie P edagogik i speciainei

Państw. Instytut Pedagogiki Spe* 
cjalnej w Warszawie ukończyli i zda* 
li egzaminy z wynikiem dodatnim na* 
stępujący nauczyciele pomorscy, bę* 
dący w roku szkolnym 1930*31 rze* 
czywistymi słuchaczami tegoż insty* 
tutu: pp. Willma Konstanty z Choj* 
nic; Kiżewski Józef z Borzechowa po= 
wiat starogardzki; Howiecki Włodzi* 
mierz ze Skórcza, pow. starogardzki;

Eugenjusz Tkaczyk i Sabina Tytzow* 
na z Tczewa.

Ponadto zdał egzamin w cha rak* 
terze eksternisty p. January Tobolski, 
nauczyciel Krajowego^ Zakładu dla 
głuchoniemych w Wejherowie.

Wszystkim absolwentom składa 
Redakcja z okazji złożenia egzaminów 
serd. powinszowanie.

Odroczenie ćwiczeń wotskowych 
dla nauczycieli

Ministerstwo oświaty narządziło, ażeby 
wnioski kierowane do władz wojskowych w 
sprawie udzielania nauczycielom, urzędnikom 
kuratorjów szkolnych itp. odroczeń i przesu* 
nięć terminu odbywania ćwiczeń wojskowych, 
zawierały obowiązkowo następujące dane: — 
1) nazwisko i imię zainteresowanego, oraz je* 
go stopień wojskowy; 2) tok urodzenia; 3) 
przynależność do PKU i liczbę głównej księgi 
ewidencyjnej; 4) wyszczególnienie formacji, 
do której zainteresowany jest przydzielony 
mobilizacyjnie; 5) czy i kiedy odbywał owi* 
czenia wojskowe; 6) czy i kiedy korzystał z

odroczenia, względnie przesunięcia terminu 
odbycia ćwiczeń i jaka władza przyznała mu 
tę ulgę.

Dane powyższe podane bye mają wraz z 
wojskowemi dokumentami ewideneyjnemi szc* 
regowych rezerwy, a więc wraz z książeczką 
wojskową i kartą mobilizacyjną.

Wnioski o odroczenie lub przesunięcie ter* 
uiiuu odbycia ćwiczeń wojskowych stawia za* 
sadniczo władza przełożona zainteresowanego 
nauczyciela, względnie funkcjonariusza jedne* 
go z urzędów ministerstwa oświaty.

Swiecie
_  z  życia inwalidów wojennych. W świę* 

to św. Piotra i Pawła dnia 29 bm. urządza Po* 
wiatowe Koło żw. Inwalidów Wojennych Iv 
P. swoją doroczną tradycyjną zabawę, na kto* 
rą składa się koncert ogrodowy z urozmaicę* 
«iami w pięknie odnowionym ogrodzie p. Chet 
stowskiego w Świeciu.

Impreza ta, urządzana przez naszych by 
łych obrońców ojczyzny, zgromadzi uiewątpli* 
wie całe obywatelstwo Świecia i okolicy, któ 
re jak zawsze zadokumentuje, że łączą go mi* 
n o  dzisiejszych ciężkich czasów węzły przy* 
jaźni i, że wdzięczność dla tych, którzy nic 
w a h a li  s ię  ponieść największą ofiarę, bo ofia* 
rę krwi na ołtarzu ojczyzny, jest i pozostanie 
niezatarta.

Podgórz
— Sprawozdanie z Tygodnia L. O. P. P.

Onegdaj zostało dokonane obliczenie kasowe 
z imprezy lotniczej, która dała ogólny dochód. 
200,54 złotych. Z tej sumy przypada na kwe« 
stę uliczną 142,54 i na ofiary na imienne listy 
58 zł. Trzeba z uznaniem podkreślić, że mimo 
ciężkiego położenia gospodarczego społeczań« 
stwo w miarę możności uic szczędziło ofiar 
i datków. Komitet dziękuje na tej drodze 
wszystkim, którzy raczyli poprzeć akcję LO 
PP‘u a przedewszystkiem p, pułk. M. Landa# 
uowi za bezpłatną orkiestrę i świece dymne, 
p, inż. Szepetysowi za dostarczenie pokazowe» 
go kolejowego wagonu gazowego, gronu nau* 
ezycielskiemu i innym za umiejętną propagan» 
dę. Żałować należy jedynie, że miejscowy 
Sokół nie odłożył swojego festynu na mną nie# 
dzielę, przez co zabawa taneczna LOPP świe» 
cita pustkami i przyniosłaby deficyt, gdyby 
go nie wyrównał p. Jan Skrzypnik. Tydzień 
LOPP obchodzono w całym państwo jedno« 
cześnie, mógł więc Sokół inaczej zarządzić.

Programy radiowe
Poniedziałek 22 czerwca.

Warszawa — Raszyn.
12.10 Muzyka z płyt gramof.: 1) Delibea; 

Balet „Coppelia“, a) Antrakt i walc, b) Prełn« 
djuni i mazurek (ork. Broadcastingu ang. pod 
dyr. Pcrcy Pitt). 14.50 Kom. gospodarczy. 
15.25 „Sześć dni na Wełtawie“ — wygi. p. 
Grzelak. 15.45 Przegląd komunikacyjny. 16.00 
Muzyka z płyt gramof.: 1) Gounod: a) Wstęp 
do op. „haust“, b) Faust — valse (ork. sym* 
fon. modjol. pod dyr. Molajoli). 16.45 Kora, 
Centr. Biura Hydrogr. dla żeglugi i rybaków. 
16.50 Lekcja francuskiego. Lektor p. L. Roqui» 
gny. 17.35 „Co nam dał naprawdę Tutankha* 
men“, wygł. prof. B. Richter. 18.00 Muzyka 
lekka. Ork. pod kięr. W. Wilkosza. 1) M. 
May: Waleczny krawczyk, fox»intermezzo, 2) 
J. Straus: Odgłosy wiosny, walc. 19.00 Roz« 
maitości. 19.20 P. B. Hertz wygł. fcljeton pt.
,Tylko za gotówkę“. 19.40 Skrzynka poczt, 

rolu. Korespondencję bież. omówi inż. W. 
Tarkowski. Giełda roln., oraz urzęd. kom. 
Państw. Inst. Met. 20.00 Pras. Dziennik Ra* 
djowy. 20.10 Kom. spor. I. 20.15 Pogadankę 
ó operze „Flis“ St. Moniuszki wygł. prof. St. 
Niewiadomski. 20.45 Opera „Flis“ St. Mo» 
niuszki (ze studja). Wyk.: Ork. Filh. Warsz., 
chór Opery Warsz. T. Mazurkiewicz (dyr.) 
oraz soliści: M. Karwowska — Zosia, A. Golę* 
biowski — Franek, J. Romcjko — Jakób, Z. 
Mossoczy — Szostak, B. Bolko — Aitoni, J. 
Popławski — Feliks. Chór przygotował J, 
Sillich. 22.05 Tr. z teatru „Morskie Oko“ re* 
wji pt. „Miljon złotych“. 0.15 Kom.: meteor. 
Gł. Wojsk, stacji Meteor, dla kom. lotn», 
sport. II, polic.

20.00 Frankfurt (Stuttgart). „Ten drugi“ — 
dramat Miguela de Unamuno.

21.00 Wrocław. „Brigade*Vcrmittlung“ — 
słuchów. Ernsta Johannsena.

LICYTACJA PUBLICZNA
Dnia 26 czerwca o godz. 1 I-tej sprzeda Admi- 

nstrac ia  Bydgoskiej Rzeźni M'.ejskiei w drodze 
publicznej licytacji cztery (4) wagony szczeciny 
najw;ęcei dającemu za natychmiastową zapłatą.

Pragnący wziąć udzia w 1'cytacji winni poprze­
dnio złożyć w Kasie Rzeźni Miejskiej kwotę 500 
zł. jako wadium.

M agistrat miasta Bydgoszczy 
* (Rzeźnia Miejska)

(—) Rybarczyk,
Radca miejski.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23 czerwca o godz. 11 licytować będę u spęd. 

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 4 opony 
samochodowe, 3 maszyny do pisania, biurko, aparat 
fotograficzny, 3 aparaty do powiększeń, dywan, apa­
rat radjowy z głośnikiem i akumulatorem i wiele in­
nych rzeczy. , 9238

Janowski, komornik sądowy.

Podaję do łaskawej wiadomości Sz. Publiczności, że  po 
gruntownie przeprowadzonej renowacji i całkowitej zmianie 
nazwy nastąpiło

n> sobota. Ania 20. Vi. r. b. otwarcie 
:H«n*vi<uvni i €u ftiern i p od  naatwtą

S ^ S M d z i a l o w a  S S S
(dairniej JSutomaO ni. izerofta nr. O.

Przez zaangażowanie pierwszorzędnych s ił  fachowych 
będę w stanie wszelkim wymogom Sz. Gości sprostać i z je ­
dnać sobie ich cenne zaufanie.

Uprzejmie proszę o łaskawe dalsze poparcie.
Z  poważaniem

9236 f t a n u l f f i i i )  f i a w a h i .

- PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23 6. br. o godz. 10,15 przy ul. Gdańskiej 160a 

sprzedawać się będzie w drodze licytacji publicznej 
najwięce jdającemu za gotówkę pianino marki Sommer- 
ield, większą ilość krzeseł, stołów, bufet restauracyj* 
ny z przynałeżnościami, zegar stojący i fotele.
I. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 

Bydgoszcz.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Cegielniku przy ul. do Torunia obejmująca dom 
mieszkalny z chlewem i podwórzem, rolę/ łąkę, o po­
wierzchni 2,55,32 ha pod. budynk., nr. 76 matrykuły 
pod. grunt, zapisana w księdze gruntowej Cegielnik 
karta 76 na imię Traugutta Kirchhera zostanie dnia 24 
sierpnia 1931 r., o godz. 11 przed pot. wystawioną na 
przetarg w drodze egzekucji w Sądzie tut,, pokój Nr. 7. 
5 K. 8/3L.

Toruń, dnia 22 maja 1931 r. 9241
Sąd Grodzki.

K W I T  A B O N A M E N T O W Y

.Dzień Pomorski“, „Gazeta
Oo Uncdu Pociloweśo

Zamawiam niniejszem abonament j  na . ,  „ . .
Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski , 
„Dzień Kujawski“ na HI. kwartał 1931 r. i proszę należność bl. 
10 .1 7  pobrać przez listowego

Imię i nazwisko- 

Miejscowość....... Poczta

H w i i  g k o c z ^ o w i s
Odbiór kwoty Z ł. 10 .17  tytułem prenumeraty *). „Dzień Pomorski", 

„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska , Dzień Byd­
goski“, „Dzień Kujawski“ na III kwartał 1931 r- potwierdzam.

K W I T  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztowego................................ — >
Zamawiam niniejszem abonament1) na „Dzień Pomorski , „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
„Dzień Kujawski“, na mieś. lipiec 1931 r. i proszę należność — Z I. 3.39
pobrać przez listowego.

Imię i Nazwisko - .....•••••      .............. ......................•.......... ................... . “

Poczta

dnia-
*) Niestosowne przekreślić.

Miejscowość......•••—........;•••........ •••••... ....... -

^^O dbtór* woły Zł. 3.39 tytułem prenumeraty^)^„Dzień Pomorski“, 
Gazeta Morska“, Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska , „Dzień byd­

goski“ Dzień Kujawski“ na mieś. lipiec 1931 r. potwierdzam.

dnia
*) Niestosowne przekreślić.
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IHNYM WIFR7Y QIC 7ÄW S7F W IFPFI n*e będziemy więc sami o sobie mówili. Głos mafą nasi odbiorcy. Tysiące #sób, które Już wypróbowały znany od lat ¿ ro d e lt»  
M li IIH TVILIi LI CIĘ LHIi u ŁL ętlLULJf o d r a d z a j ą c y  K r e w  i  n e rw y »  „ F r c g a l in '* ,  nie zaznały zawodu. Nad wyraz skutecznym okazał się „Fregalia“ przy nerwo­
wości. ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach głowy i cierpieniach reumatycznych. Poradźcie się lekarza. By móc uporać się z trudnościami, z jakiemi związana jest walka o byt, 
trzeba mieć silne nerwy i zdrową krew. P r o s i m y  d o K ł a d n i e  p r z e c z y ta ć ,  c o  p i s z ą  d o  n a s  o  d z i a ł a n i u  » » F re g a lin u "  o s o b y ,  K tó ry c K  f o t o g r a f i e  p o ­
d a je m y »  a  s a m i  o s ą d z ic ie »  c z e m  j e s t  »»Fregalin**. W naszem archiwum znajdują się tysiące podobnych listów dziękczynnych z kraju i zagranicy, nadesłanych jako wy­
razy wdzięczności i uznania. Każdy może je obejrzeć w naszem biurze. Wszystkie listy dziękczynne poświadczone są przez notarjusza. , Fregalin“ można nabyć we wszystkich aptekach.

Wysyłkę uskutecznia Artus-Apotheke, Gdańsk. Wytwarzany pod kontrolą powag naukowych.

Mannheim G. 7.
No. 42. d. 6. 4. 30 «ii.

Stwierdzam że w listach dziękczyn­
nych. które WPanowie otrzymali, 
niema przesady, bodaj, przeciwnie. 
Bytem bardzo chory. Mój system  
nerwowy byl zniszczony ręce i nogi 
mi drżały, apetytu nie miałem, by­
łem  sta le  zmęczony, chwilami by­
łem naw et niespełna rozumu. Mój 
stan zdrowia znacznie się polep 
szył dzięki Fregalinowi. Byłem 
sta le  w stanie chorobliwej bojaź- 
Wwości. Wszystko to  minęło. Czuję 
się jak nowonarodzony. Z podzię­
kowaniem z całego serca kreśiesię.

Hans Teichmann.

I S P I I I P
...

rl 1

FOrstenhausen. Po. Vólkiingen. 
Saargeb. Fflrstenstr. 7. d. 5. 10. 30
Moja żona cierpiała wskutek zu 
pełnego nerwowego wyczerpania, 
była zupełnie złamana, a ja  nie 
wiedziałem co począć. Zupełnie 
przypadkowo przeczytałem  o Fre- 
galinie, który zamówiłem. Skutek 
był w prost zdumiewający. Stan 
zdrowia mojej żony stale się po­
lepszał, a po zużyciu 8 pudełek 
moja żona czuła się jak nowona­
rodzona. Przybyło jej również 20 

funtów na wadze.

Karl Siegenthalter.

Od 15-u lat cierpiał na reumatyzm 
stawów — teraz zdrów mimo 

70-u lat.
Pethau k. Zittlau.

24. 5. 30. Hauptstr. 12.
Od lat 15 cierpiałem  na reum a­
tyzm stawów. Wszystkie zabiegi 
lekarskie były bezskuteczne. Już 
po 3-ch pudełkach Fregalinu po 
czułem polepszenie, teraz zaś po 

12-u pudełkach jestem  zdrów.

Gustaw Adler.

Breslau 9.
Hedwlgstr 62 d. 12. 10. .10.

Serdecznie dziękują za Fregalin. 
Jestem  z niego bardzo zadowolo­
na. Już po użyciu pierwszej prze­
syłki nie odczuwałam więcej bólu 
w stawach. Pracuję teraz w dwój­
nasób i nie mam żadnych dole­

gliwości,

Martha Malcharczik.

Berlin - Reinickendorf 
West Str. 20. Hs 80. d. 24. 11. 30.

Ukończyłem niedawno 63 lata, a 
od blisko 30-u lat cierpiałem na 
zaburzenia żołądkowe, które co 
noc po kilka godzin boleśnie da­
wały się we znaki. Już zawartość 
próbnej przesyłki przyniosła tak 
znaczną poprawę, że skłoniło mnie 
to do udzielenia z a m ó w ie n ia .  
Stwierdzam, że stan  zdrowia się 
polepsza 1 że sypiam nie odczu­
wając bólu. Preparat W Panów 

mogę wszystkim polecić.

R. Fürst.

Na żądanie przesyłamy bezpłatnie i bez zo-
. bowiązania

pióte paczkę
Łącznie ze Złotą Księgą Żyd». . , f

Napiszcie zaraz, dopóki próby nie są jeszcze A J 
rozchwytane, pod adr.: > f

D r. m e d . H . S c h u lz e ,
G. m. b. H M

B erlin  C h a rlo tten b u rg  2(3515
załączając niniejszy kupon (wysłać jako «kuk)
Proszę o wysyłkę bezpłatnie i b e t zobowiąza­

nia próbki

„Frejaiinu“- środka, odradzającego kraw i nr«}
oraz o Złotą Księgę Życia.

« n u n iw in  „Ciebie kulko kochałem“
V, WW E/tS M ’SJr WW IMF przepiękny i wzruszający dźwiękowiec.
Od dziś poniedz. w naszem kinie z MADY CHRISTIANS i JANEM STUWE.

a  D i w i ą K o w e  K i n o

i PAŁACE
■ Dziś Premiera!

Najwspanialsza sensacja bieżącego stulecia!
„ I  d o  B i e g a n a

P o ł u d n i o w e g o "  Sojsi
•roąra

ijszer.

W dniu 19-go czerwca 1931 r. zmarła

Czesława Ropelewska
b. p raco w n iczk a Izb y  Skarbow e!

zaopatrzona Sakramentami św. w 24 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w Jabłonowie w dniu 22 czerwca 

b. r. o godzinie 9-ej. 9242

N a tk o  l ro d zin a .

Ze względów rodzinnych

zamieni
stała nauczycielka Szkoły 
Powszechnej powiatu Koło* 
myjskiego z kim. od Kolo« 
myji na równorzędną po* 
sadę w Poznańskiem lub 
na Pomorzu. Łaskawe zgło* 
szenie pod adresem: Mo* 
szoro, Kołomyja Bajzera 2.

9*44

Urzędniczka
rutynowana, poszukuje po* 
sady w uprzemysłowionym 
majątku. Łaskawe zgłoszę* 
nia d o  Admin. „Dnia Pom.“ 

p o d  L .  9 18 6 .

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23. 6. 31 o godz. 11 przed poi. licytować będę 

* spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą gotówką: 2 dywaniki, 30 m. mat. 
do koszul wierzch., 40 m. mat. damsk., szalę, kredens, 
stolik mały, gramofon z 30 płytami, zegarek budzik, 
dywan ścienny, mała toaletka z lustrem, koc podróż­
ny, lustro duże z podstawą i obraz duży. O godz. 13 
po poł, przy ul, Jerzego 7: 31 okien inspekt., ławkę 
ogrod.. O godz. 13,30 po poł. uL Jerzego 14: nagrob­
ki. O godz. 14 po poł. Jerzego 54: dużą prasę, kowadło 
i wagę deeymalną z ciężarkami. O godz. 15,30 po poL 
przy ul, Podmurnej 24 obrabiarkę do korków i krajal­
nicę do cięcia pasów, motor elektr,, piec gazowy do 
preparowania kory.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 23 czerwca 1931 r. o godz. 11 przed poł. sprze­
dawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: bu­
fet, kredens, 4 krzesła dębowe, firany, 4 poduszki haf­
towane, biurko z fotelem, wagę deeymalną, obrazy.

Linde, komornik sądowy. 9239
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 23 czerwca o 10 sprzedaję u spęd. Szymań­
skiego przymusowym przetargiem za gotówkę: maszy­
nę do szycia, szafę do rzeczy; o 11 u spęd. Sądeckie­
go; umywalkę, 2 nocne stoliki, fortepian, powozie au­
tobusu. 9240

Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETAR GPRZYMUSOWY.
Dnia 23-go bm. o godz. 9-tej sprzedam na składni­

cy firmy Hartwig ul. Dworcowa 72 za natychmiasto­
wą zapłatą: circa 15.000 m= fornierów dębowych, ma- 
choń itp. oraz 73 paczki (a 15 do 25 szt.) płyt klejonych 
(dykty).______Kucharz, komornik sądowy.

Z GRUDZIĄDZA
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek dnia 23 czerwca 1931 r. o godz, 9-tej 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę w Białochowie u p. 
Kaszubowskoiego jedną wirówkę. Zaś o godz. 14-tej 
w Dusocinie u p. Schmidta 2 kanapy, stół, 4 krzesła, 
bufet, 2 fotele. (—) Kowalski.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 23 bm. o godzinie 10-tej sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego za gotów­
kę najwięcej dającemu w Radzynie pow. Grudziądz: 1 
maszynę do mieszania ciasta, biurko, leżankę, 24 kro­
wy, 8 jałówek, 40 tuczników, 4 świnie, 15 warchlaków, 
kompletną jadalkę, radjo z głośnikiem i pianino. Zbiór' 
ka reilektantów przed hotelem.

T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 23 6. br. o godzinie 11-tej sprzeda­

wać będę za gotówkę więcej dającemu w Portęcinach 
u p, Skalińskiego: 2 krowy, t jałowicę, 2 tuczniki i 6 
warchlaków.

. obrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

m i e m i ł K w o N

OSUW A
ZNANY i NIEZASTĄPIONY 

O D’/z WIEKU

Wiś - '¿ M n

T

IÍAEPYKA Ch E M; fa PMACEUT.,, A P KOWALSKI' WARSZAWA.
I WYSTRZEGAĆ SIE KAiLADOWNICTW 
'O P0DÖBMEM 8RZHIENIU '• OPAKOWANIU:

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Wielkim Kacku i w 

chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w 
księdze gruntowej Wielki Kack Tom I k. 21 na imię 
Gottiryda Neumanna z Wielkiego Kacka zostanie ce­
lem rozwiązania spólności spadkobierców do niepo­
dzielnej ręki po ś p. dłużniku oraz na podstawie 
§ 175 Ust. o p. p. dnia 13 sierpnia 1931 o godz. 10 
przedpoł. wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój nr. 20.

Nieruchomość składa się z parcel 414/50, 415/50 
etc., 416/53 etc., 425/53 e tc , 428/53 etc. o łącznym 
obszarze 2 ha 61 a 20 nr oraz z mieszkalnego domu 
z podwórzem i ogrodem domowym oraz ze stajni (No, 
20 martyk. pod. grunt.).

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto­
wej Wielki Kack k. 21 dnia 6 czerwca 1928.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa 
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w 
księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgło­
sili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby 
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się 
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a 
przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wie­
rzyciela i innych prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na 
piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego do­
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset­
kach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw oraz oznaczyć pierwszeń­
stwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia 6ię prze­
targowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia 
targu postarali 6ię o umorzenie lub zawieszenie po­
stępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się bę­
dzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ce­
ny kupna. (9233

Gdynia, dnia 25 maja 1931 r.
Sad Grodzki w Gdyni.

7 K 2/28,

PRZETARG
Wydział Powiatowy w Tczewie ogłasza niniej- 

szem przetarg publiczny na wykonanie robót bru­
karskich (półbruczka) na szosie  ̂państwowe 
Tczew—Miłobądź circa 6 tysięcy m tr.

Ślepe kosztorysy otrzymać można za opłatą 2 
zł. w gmachu Wydz:ału Powiatowego ( biurze Za­
rządu Drogowego pokój nr. 16), gdzie udzielać się 
będzie potrzebnych wyjaśnień co do warunków 
technicznych i t. d.

Oferty należy złożyć w zalakowanych koper­
tach, zaopatrzonych napisem: „Oferta do przetar­
gu na wykonanie robót brukarskich Tczew—Mi- 
łobądź“ do dnia 30 czerwca 1931 r. do godziny 12
do wyżej wymienionego Urzędn, gdz.e nastąp;* ot­
warcie ofert.

Wadjum w wysokości 5% od oferowanej sumy 
należy najpóźniej pół godziny przed rozpoczęciem 
rozprawy ofertowej wnieść do tutejszej Powiato­
wej Kasy Komunalnej gotówką lub taką gwaran­
cją bankową, jaką uzna s ę za dostateczną.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub nieuwzględnienia żadnej oferty. 9244

Przewodniczący:
(—) Stachowski,

Starosta Powiatowy.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w 
Gdyni i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu za* * . 4 * i * /*’ . — 1 A l /\«M T 1 /  TY iu a y m  i w w iw m  —. . t 1 npisana w księdze gruntowej Gdynia tom 1 k. 12 na 
imię Kaszubska Mleczarnia i parowa fabryka 
serów Tow. z ogr. odpow. w Gdym zostanie w dro­
dze egzekucji dnia 27 sierpnia 1931 o godz. 10 przed 
południem wystawioną na przetarg w niżej oznaczo­
nym Sądzie pokój Nr. 20. Nieruchomość ta składa 
się z 1217/32 mr. mapy 1 o łącznym obszarze 2 ha 89 a 
83 nr i 50 a 71 nr art. matr. 12, czysty dochód 9 ta­
larów 39 groszy. Odezwa o wpis wzmianki przetargo­
wej wpłynęła do tut. Wydziału Hipotecznego dnia U. 
4. 1931 roku o godzinie 14-tej. Wzmiankę o prze 
targu zapisano w księdze gruntowe) dnia 30-go 
kwietnia 1931 roku. Niniejszem wzywa się wszy­
stkich, których prawa w chwili zapisania wzmianki 
przetargu nie były w księdze gruntowe) uwidocznione, 
aby się z niemi zgłosili najpóźnie) w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te u 
prawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył.. W ra­
zie niezastosowania się do powyższego w ezw am a ,^ - 
wa te przy oznaczeniu najniższe) oferty nie 20St^ ą  
l a l e  uwzględnione a przy rozdzi^e ceny kup»a do­
piero po roszczeniu wierzyciela i innych Prawac.g234 

Gdynia, dnia 9 czerwca 1931 r. t
7 K 9/29.

Kupna
lu !»  t f i i e r i a w «

ładnej, mniejszej WlBiS, 
na sklepach, z dużym sta* 
rym ogrodem owocowym, 
stajnią i kurnikami lub 
mniejszego g o s p o d a r ­
s tw a , z dobrym domem, 
dużym ogrodem owocowym 
dobrą ziemią, okolice Wej* 
herowa, Kartuz, Redy, szu* 
kam od zaraz. Zgłoszenia 
z dokładnym opisem obje* 
ktu i podaniem ceny uprą* 
sza Dr. Leonard Glabisz, 
Poznań, Składowa 4. 9245

U żyw ane
rzeczy, meble, kupuję, przyj* 
mujc" w sprze*
dam: kredens, bieliźniarkę, 
gramofon, umywalkę, nocne 
stoliki, obrazy, wiatrówki, 
platery, lornetki i t. d.Toroń, 
Nowy Rynek róg św. Jakóba
Skład Bcomaswwji

Parcela
budowlana na sprzedaż Adr. 
poda Dzień Pomorski 8283

Wózkidziecięce
m. innemi marki Koo-Koo 

poleca najtaniej
B. PellowsKa i Syn
Torilft, Św. Ducha 3, 

róg Rabiańskiaj 8782 
maja 1

róg Klasztornej

Gimnazjum Ż ańskle  
H um anistyczna

G. W inogrodzKiego
w Wejherowie przyjmuje’ 
zapisy do 7*miu klas gimna* 
zjalnych włącznie. 9152

Wi
CHEliraiEJ PHiLli1

„TĘCZA“
T O R U Ń  
Mickiewicza nr. 108

Cena
deKatyzowania 

0 ,5 0  Zł» za i mtr.

910/

Samochód
ć*osobowy, otwarty, marki 
„Opel“ korzystnie na sprze* 
daż. Windom.: Dzień Po* 
morski, Toruń. 9237

zgubiona
książeczkę wojskową na 
nazwisko Władysław Po* 
pławski, wystawioną przez 
P. K. U. Baranowicze unie* 

9 2 3 5wazmam.

B. Wilanowski
Toruii i

28 ul. Żeglarska 28

Berelg,
czap le

męskie, damskie i dz»e* 
cięce. K a p e l u s z e  
męskie jeszcze w wielk. 

53 i 54 po 5 zł.

Repertuar
Teatru To ru ńskie go
W poniedziałek, dnia aa 

bm. o godz. ao*tei 
„Halka

Szwarcenkopf“
Dramat w 5 aktach 

G. Zapolskiej.
W wtorek, dnia »3 bm. 

o godz. 2o»ej
„!*lalka

Szwarceithonf'
Dramat w 5 a k tA' 

G. Zapolskiej.

W środę, dnia 24 h m . 
o godz. 2o«ej

„ W i e c r t h r  y 
O pero««“

z udziałem Olgi Ołgini 
i p. Krugłowskiego.

W; czwartek, dnia 2$. bm. 
o godz. ao*tej v \  ?

Mnisia - r  
Leśniczanka

Operetka w 3 aktach ' 
J. Jarno«

W pątek, dnia a6 bm. 
t e a t r  nieczynny'
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Wyścigi kolarskie
W ojewództwa Pomorskiego

Piłkarskie derby (Torunia 
niedokończone

Na dzień S i  czerwca PZTK  wyzna­
czy} mistrzostwa wojewódzkie w całej 
Polsce. WCZS Gryf w Toruniu, prze­
prowadził także mistrzostwa dla Woje­
wództwa Pomorskiego na przestrzeni 
iciśle ioo Hlm.

Trasa biegła z Torunia, start na szo­
sie do Czarnowa naprzeciw lotniska, 
przez Ostromecko, Unisław, Wybcz, 
Chełmżę, Żalno, Kowalewo meta 3 kim. 
przed Toruniem. Wyścig dostępny tyl­
ko dla kolarzy zgłoszonych do PZTK.

Startowało 16 w tern 4 poza kon­
kursem- Punktualnie o godz. 14-ej wy­
ruszyli zwartą masą z Rynku Staro­
miejskiego, start właściwy odbył się o 
godz, 14.30. Kolarze wyruszyli pojedyn 
eto w odstępach 2-u minutowych. Sil­
ny wiatr utrudniał nadzwyczaj rozwi. 
nięcie większej szybkości.

Pierwszy przybył do mety Kozłow­
ski Jan WCZS Gryf w czasie 3 g. 26 m. 
54 s- 2) Jamroga Stan. Olympja Gru-

¡KłftorsIUe m ecze  licow e
Kraków: Garbarnia—Czarni 6:1 

(2:1). Wisła—Ruch 6:2 (4:1).
Warszawa: Warta—Warszawian* 

ka 4:3 (1:3).
Lwów: Cracovia—Lech ja 3:1 (2:1) 

S eg ja — P olonia  S I
Dzisiejszy mecz ligowy Legja — Polonja 

zakończył się zdecydowanem zwycięstwem 
Legii 8:1 (4:0). Bramki dla Legji strzelili Wy* 
pijewski, Nawrot i Rajdek po dwie, Przez* 
dsieeki i Ciszewski po jednej. Honorową 
bramkę dla Polonji strzelił Ałaszewski. Gra 
toczyła się przez cały czas pod znaczną prze* 
vaga Legji. Publiczności ponad 7000 osób.

Joftól-iieScSe 3.1 (1 .0 )
Na boisku miejskiem w Grudziądzu odbył 

się dziś mecz piłki nożnej o mistrzostwo kia* 
sy A. Pomorza między drużyną Sokół (Byd* 
g os zez) i Pepege (Grudziądz). Mecz wygrała 
drużyna Pepege z wynikiem 3:2 (1:0).

Xeft#to«»fieci polscy  
ro £Srufżseli

Polska reprezetacja lekkoatletyczna, która 
przybyła do Brukseli w piątek, została powia 
tana na dworcu przez attache Jakubowskiego, 
poczem przedstawiona została w gmachu po« 
selstwa polskiego w Brukseli postowi Rzeczy* 
pospolitej, p. Jackowskiemu.

Lekkoatleci nasi walczyć będą w niedzielę 
w Antwerpji o zwycięstwo z reprezentacjami 
Belg.fi, Francji, Włoch, Holandji, Anglji, Nie* 
mieć i Luksemburgu.

S z a n s e  n a s z t t c f k  r a k i e t  
i p  T i f i m b l e d o n i e

Według opinji miarodajnych czynników, na 
rozpoczynającym się jutro w Wirabledonic 
wielkim turnieju tenisowym, uchodzącym za 
nieoficjalne mistrzostwa świata, Tłoczyński 
nie posiada zbyt wielkich szans, wobec konku­
rencji najlepszych rakiet świata. W najlep­
szym razie dojdzie on do półfinału. Szausc Ję­
drzejowskiej obliczane sir lepiej. Jej półfinał 
uważają tu za pewny, a nawet wejście do fi­
nału uważają za niewykluczone.

W singlu w pierwszej rundzie spotka się 
Jędrzejowska z panią Godfrcc, która była dwu­
krotnie mistrzynią świata (dawniej). 0  ile J ę ­
drzejowska pobije p. Godfrcc —- to pozostaje 
w ,7°j sekeji (półfinałowej) jako najgroźniej, 
sza przeciwniczka miss Jaeobs,

Jędrzejowska w grze mieszanej gra wespół 
z japończykiem Satołi, jednym z czołowych 
asów męskiego tenisu. Będą oni grali w pierw-

dziądz 3 g, 36 m. 56 s. 3) Nagórski 
Frań- Gryf 3 g. 40 ni. 58 s. 4) Kowalski 
Frań. Gryf 3. 49, 35; 5) Isbraudt Olym- 
pja 3. 51. 12. 6) Bieszk Gryf 3. 53. 37. 
7) Agor Her. Olympja 4 00. 59, 8) Try- 
kowski Olympja 4. o2. 28. 9) Borowy 
Sokół Grudziądz 4.03.35 —  przybyło ra 
zem 13 w tem jeden zdyskwalifikowany. 
Kierownictwo por. Brzeziński, sędzio­
wał Kinze, st. ogn. Kaszowski, st. sierż. 
Więckowski.

Antwerpja, 22. 6. )PAT). Wczo* 
raj w niedzielę rozegrane zostały w 
Antwerpji wielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z udziałem 
najlepszych zawodników środkowej 
i zachodniej Europy. W zawodach 
tych REPREZENTACJA POLSKA 
OSIĄGNĘŁA WIELKI SUKCES. 
ZAJMUJĄC W OGÓLNEJ KLASY 
FIKACJI DRUGIE MIEJSCE.

Pierwsze miejsce zajęła reprezen* 
tacja angielska sumując 38 punktów.

Polska 23 punkty. Dalsze miejsca

Zawody odbyły się w pływalni garnizono* 
wej, obejmując zawodników i z miasta i z po« 
wiatu. Wyniki następujące:

TORUŃ MIASTO.
100 mtr. st. klas.: 1) Kwella (gium.) 1:50,1;

2) Wjalbe (gimu.) 2:23,5.
500 mtr. st. dowolny: 1) Kwella 11:07; 2) 

Zygmuntowicz (dr. Blek.) 11:58,9; 3) Holwcg 
(D. B.) 12:07.

25 mtr. w ubraniu P. W.: 1) Tymanowski 
(semin.) 29,0", 2) Zygmuntowicz (D. B.) 33,6“,
3) Opaska (sem.) 34,2“.

Sztafeta 5X50 mtr. st. dowolnym: 1) gim*

Rozegrany na kortach T. K. S. mecz po* 
między gospodarzami a Szkołą Podchorążych 
Artylerji zakończył się wynikiem 8:4. Gry 
pojedyncze pań:
Dobrzańska — Herdegenówna (TKS) 6:1, 6:0. 
Pohopieniowa — Sulkowska (TKS) 2:6, 5:7. 
Fryszczynowa—Pawlowiczowa (TKS) 6:2, 6:1.

Gry pojedyncze panów:
Stogowski (TKS) — mjr. Meissner 6:4, 8:6. 
Błoch (TKS) — mjr: Krautwaid 5:7, 6:4, 6:3.

W piątek odbyły się na torze Dynasow« 
skim niezmiernie interesujące zawody kolar« 
skie, pierwsze z cyklu trzech, odbyć sic mają* 
cych przy współudziale świetnych zawodni* 
ków zagranicznych.

W poszczególnych konkurencjach osiągnię* 
to następujące wyniki: Wyścig australijski dla 
junjorów: 1) Kaliński (WTC) 14:06.

Próba pobicia rekordu Polski na tandemach 
nic powiodła się. Osada Kaczmarski—Micha*
lak osiągnęła czas 1:06,8 sek. na 1000 mtr.,____  / •

szej rundzie przeciwko znakomitej parze nie­
mieckiej von Gramm — Cilly Aussem. Będzie 
to jedna z najciekawszych rozgrywek w grze 
mieszanej.

Do meczu o mistrzostwo A klasy wystąpiły 
drużyny w następujących składach: WCZS 
Gryf: Karczewski I, Zuelkc, Wierzchowski, 
Rutkowski, Kusz, Jeziorski, Teliczek, Cera* 
fjcki, A. Gumowski, Zdrojewski, Ziółkowski.

T. K. S. 1929: Wiśniewski I, Afeldt, Mu* 
szytowski, Spychalski, Glich, Arendt, Du* 
bowski, Vetter li., Katlcwski, Wiśniewski II, 
„Rysiek“.

Gra od początku wyrównana. Prowadzę* 
nie zdobywa Gryf z rzutu karnego za rękę

zajęły Wiochy, Niemcy, Holendrzy i 
Francuzi. W biegu na 5000 m: zwys 
ciężył Polak Kusocłński w czasie 14 
min. 55,4 sek. W biegu na 1.500 m. wy 
grał Cornes w czasie 4 min. 1,2 sek., 
drugim był Petkiewicz. W biegu na 
400 m. z płotkami Kostrzewski zajął 
drugie miejsce tuż za lordem 
Burghleyem (Anglja) czas Anglika 
54,4. W sztafecie pierwsze miejsce za 
jęła Anglja 3,33,6, drugie miejsce szta 
feta polska przed Włochami.

nazjum (Kwella, Wjalbe, Kince, Stefanowicz, 
Chęciński 4:05. 2) seminarjum 4:15.

TORUŃ POWIAT:
100 mtr. st. dowolnym: 1) Burzyński (Podg. 

K. S.) 1.45; 2) Wiśniewski (PKS) 1:56,8; 3) Za* 
krzewski (Sok. Chełmża) 1:58,1.

50 mtr. na wznak: 1) Burzyński (PKS) 1:02, 
2) Karasicwicz (Sok. Chełmża) 1:12,8.

Sztafeta 5X50 st. dowolnym: 1) Podgórski 
(K. S.) 4:30; 2) Sokół Chełmża 4:39.

Po zawodach zawodnikom, którzy zdobyli 
jedno z pierwszych trzech miejsc wręczył kpt. 
Kwiatkowski nagrody, w postaci żetonów i dy* 
plomów.

Ppłk. Luśniak (TKS) — pchr. Boroń 6:3, 6:1. 
Piszcz (TKS) — kpt. Bronikowski 6:2, 6:4. 
Szumank (TKS) — Fryszczyn 1:6, 5:7.
Bloch (TKS) — Fryszczyn 6:1, 6:0.
Stogowski, Piszcz (TKS) — Fryszczyn, mjr. 

Meissner 6r4, 5:7, 6:3.
Stogowski, Herdegenówna — Fryszczynówna, 

mjr. Krautwaid 7:5, 6:2.
Sulkowska, Herdegenówna — Dobrzańska, 

Pohopieniowa 6:2, 6:2.

gorszy o 0,8 sek. od rekordu.
W biegu australijskim z czterech startów 

zwycięży! Włodarczyk I w czasie 10 minut (19 
okrążeń) przed Popończykiem.

W wyścigu premjowym na 10 okrążeń toru 
pierwsze miejsce zajął Fajge w czasie 5:47,8 
sek. przed Jakubowskim.

W wyścigu póldystansowym na tandemach 
dystans 3 kim., zwyciężyła osada Popończyk 
— Włodarczyk 1 w czasie 4:04,6 sek.

W scratchu międzynarodowym wielki suk* 
ces święci! mistrz polski, Szamota, który za* 
jąl pierwsze miejsce w czasie 12,2 sek., bijąc 
wszystkich rywali zagranicznych. Drugie 

' miejsce zajął Mozzo, 3) Schachzler, 4) Mou* 
ł hot.

egzekwowanego pewnie przez Zdrojewskiego. 
Okazje do podwyższenia wyniku traci Cera* 
ficki strzelając z metra nad bramkę. Wyrów* 
nuje Katlewski z podania „Ryśka“. Prowa* 
dzenie dla Gryfu po przerwie zdobywa Teli* 
czek ukośnym ostrym strzałem. Sędzia usu* 
wa Dubowskicgo z boiska, a następnie i Spy* 
ehalskiego. Wyrównuje po raz drugi „Ry* 
siek“ dobijając trzał B. Vettera. W tej samej 
minucie Teliczek strzela trzecią bramkę dis 
Gryfu, Zdrojewski pada tak nieszczęśliwie, że 
nadwyrężą nogę i zostaje przewieziony do 
szpitala. Opuszcza boisko również i Muszy* 
towski po zderzeniu z Gumowskim. Wreszcie 
na 15 min. przed końcem usuwa sędzia B. 
Vettera i przerywa mecz wskutek zdekom* 
plctowania T. K. S.

Sędzia p. Drabikowski poprawny. Publics* 
ności 600 osób.

Zoirodni fton ae szftM  
podcAonyżijcA

Wczoraj odbyły się w Bydgoszczy między­
szkolne zawody konne 4 zespołów szkól pod­
chorążych z Grudziądza, Torunia (szkoła pod­
chorążych art.) i Bydgoszczy. 1-szą nagrodę
oraz puhar przechodni im. komendanta szkoły 
podchor. w Bydgoszczy płk. dr. Polniaszka 
zdobyła szkoła podchor. z Grudziądza, dyspo­
nująca nadzwyczaj dobremi końmi, 2-gą na­
grodę szkoła podch. z Bydgoszczy.

Po zawodach odbył się wspólny obiad, pod­
czas którego przodstawiciel ministerstwa spr. 
wojsk., szef dep. kawalerji mjr. dypl. Sawidd 
podziękował za zorganizowanio konkursów,, 
które przyczyniają się wicloc do koleżeńskiego 
pożycia między szkołami podchorążych. J

jfodne por*qdfti wv P o l o n i i  
AydlłoslUej

Wczoraj odbyły się w Bydgoszczy zawody 
piłki nożnej o mistrzostwo kl. A. między Olim- 
pją z Grudziądza a bydgoską Polonją. Sędzia 
przyznał zwycięstwo walkowerem Olimpji wo- 
bez pęknięcia 4 piłek, jakich dostarczyła Po­
lonja. Fakt ten świadczy niezwykle ujemnie 
o gospodarce w Polonji.

JKecz zaniodoiecóni fennison'
W ubiegły piątek na reprezentacyjnym 

boisku tenisowym Legji rozegrany został piet* 
wszy w Polsce mecz zawodowców tenisowych
pomiędzy Niemcem Sztubem, trenerem ten:
sowym Legji i trenerem naszej reprezentacji 
tenisowej, a p. Jasińskim, trenerem polskim 1 
właścicielem kortów tenisowych.

Po zaciętej walce Sztube pokonał Jasiu* 
skiego w czterech setach: 6:0, 2:6, 6:4, 6:3

Walka stała na dość wysokim poziomie 
obfitowała w szereg momentów emocjonują* 
cych.

Na trybunach — sporo publiczności. Na* 
leży żałować, że w sezonie bieżącym nie mic* 
liśmy jeszcze dotąd poważniejszego spotkania 
tenisowego w stolicy. Brak tego rodzaju spot* 
kań w programie tegorocznych imprez spor* 
towych odczuwa się dotkliwie.

4fng!j«s — CsecAosłonwcja 
wv finale maik o puftar 3>avisa

Półfinałowe rozgrywki w strefie europej* 
skiej o puhar Davisa zostały już ukończone. 
Po zwycięstwie anglików nad japończykami i 
czcchów nad duńczykami w półfinałach, mecz 
finałowy rozegrany zostanie pomiędzy Anglja 
i Czechosłowacją.

Zwycięsca meczu tego, którym niewątpli* 
wie będzie Anglja, spotka się ze Stanami Zje* 
dnoczoncmi, które zajęły pierwsze miejsce w 
rozgrywkach strefy amerykańskiej. Będzie to 
finałowy mecz międzystrefowy. Zwycięsca 
tego spotkania stoczy ostateczną batalję o 
zdobycie na ten rok puharu Davisa z repre* 
zentacją Francji, która zdobyła puhar w roku 

ubiegłym.

W spaisiulp sukces  
p o lsk ich  lek k o a tle tó w

Zawody pływackie  i .  W. i W. (T.

íT. X. 'S. — S. J . i .  w tennisie S :ł

.....  t ...v\wmmm....  ..

W yniki zawodów kolarskich 
na SPynasach

O & k o  r i* s i ł .  wiersz mi Jim. na stronie 7-łamowei ^.25 zł
w teksie na pierwszej s t r o n ie .......................................................... . 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie  1 zł — w teksie . - . . . , 0.60 zł 
Drobne za słowo 15 gr. pierw sze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy . nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20^ nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze mmi na stronie 7-łamowej. . . . . .  15 fen.

. . . .  m .. * 4 „ . . . . .  50 fen.
Droone za siowo 5 fen, — tytułowe . 1 0  fen.
Pizy sądoweru ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu, Za term inow y druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w i oruntu Ryaju^ko 7ó 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgrabcn fi

Redaktor odpowiedz na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzią iuy na lnoxuroc*aw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach» Groblowa 6 

Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
*vaawntctwo: „Dz.eń Pomorski", . Dzień Bydgoski/* " Gazeta Gdańska"r 

Gazeta Morska", „Dzień G ru d zią d zk i„ D z ie ń  Kaszubski",
„Dzień Kujawski“

Czcionkami Pom. Druk. Kom. 6. A. w Toruniu Bydgoska

Abonament miesięczny w y n o s i
weksoedycji miejscowych agencjach . . . . . . . . . . .  3.— aj
z odnoszeniem  do domu w Toruniu . . . » • » • • • • ■  3,40 zł
m  t i  pocite  z o d n o s z e n ie m ............................................  3.36 zł
pod opaska . . . .  ......................... . . • . i • ^.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez c h ło p c a ....................2.30 zi
z odbieraniem  w adm inistracji wprost ad 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za* 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedoslarcznnie pisma 
P K E M U  M E R f i T f t  .DNIR KUJAWSKIEGO“ miesiączn w adm ini­
stracji 2.70 zł —na pocztach ju t z odnoszeniem  kw artalanie 9.27 zł 

miesięcznie 3,09 zł


